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Rebus abisyftski
dręczy zachodnią Europę
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P A R Y Ż , 19 5. Dyskusja w  an­
gie lsk ie j Izb ie Gmin wysunęła po 
nownie sprawę defin ityw nego  za­
ła tw ien ia  kw estji abisyńskiej.

D-u niedawna tw ierdzono, że ani 
obecny gab inet Sarrauta, ani przy 
szły rząd frontu  ludowego nie po­
dejm ie in ic ja tyw y w  te j kwestji, 
lecz ogran iczy się do popi orania 
wniosków  angielskich. Obecnie cc 
raz bardzie j przeważa zdanie, że 
F rancja  bedzie ntus*ała w ziąć w 
swe ręce in ic ja tyw ę, ponieważ 
rząd angielsk i ze w zględu  na swą

op in ję publiczną musi zachować 
bierną postawę.

„M a tin " podkreśla, że delegat 
francuski przy L idze, m in ister 
Pau l Boncour, oświadczy* k :,ka- 
krotnie, że czas pracuje p rzec iw ­
ko F ran c ji. Pau l Boncour je s t o 
tem przekonany i uważa za w y łą ­
czone czekanie na utworzenie no­
wego gabinetu. M in ister tw ierdzi, 
że rząd francuski będzie musiał w 
najbliższym  czasie podjąć pewne 
kroki.

Jako tym czasowy k ierownik mi-

N A S Z E  A  D C

Psychoz? strachu
( r )  Francuski tygodnik nar°dowy 
,.G nngo ire“  stw ierdza, i e  sytua­
cja  w evn ętrzn a  F ra n c ji upływa 
pod znakiem strachu.

h(c<y  burżuazejne oraz ugru­
powania p raw icow e - centrowe 
boją się Blum? i  d latego stara ją  
się przejednać go rew erencjam i i 
komplementami, zgadza jąc się 
na je go rządy, jako na rzecz 
całkiem  naturalną i nieuniknio­
ną.

Sam Blum natom iast boi się, 
by je e o  się n ie  bano. S ta ie się 
w ięc umiarKow any, łagoany, o- 
strożiiy , by, Boże broń, nie pło­
szyć poczciw ego ren tjera  francu ­
skiego i n ie w ytw arzać paniki.

I  jedna i  druga w rona 
się zatem obecnie przygotow ać 
opinię na rządy socjalistyczne, 
Iłum acząc zgodnie, że socjalizm  
n ie je « t  ani tak straszny, ani tak 
niebezpieczny.

Zapomniano o okrzj kach p 
Bluma w  parlam encie, kieoy, 
grożąc p ięścią praw icy, w o ła ł: 
„N ie n  iw idzę w as". Zapomniano 
o jego  zapow iedzi zaw ieszen ia 
praworządności. Zapomniano o 
głosnem i dem agogicznem  haśle 
wyborczem  „fron tu  ludow ego" 
na tem at w ydziedziczen ia  200 
uprzyw ile jow anym i rodzin  fran  
ruskich, które rządzą rzekomo 
Bankiem F ran c ji i trzym ać mają 
w  ręku ca le je j finanse

Przedstaw ic ie le  owych dwrustu 
rodzin znaleźli się niedawno na 
wspaniaiem  śniadaniu, wy dantm 
na cześć p. Bluma w  klubie fran ­
cusko • amerykańskim . Do stołu 
zasiad ło 400 osoo z na jw yższej 
arystokracji, z  w ielk ich  iinan  
sów, przemysłu, bankowości. Lu ­
dzie dob ija li się o m iejsca, chcąc 
zobaczyć i usłyszeć socja listę, 
którego w idok wzbudza) w idać 
dreszczyk podniecenia i sensacji 
wśród zblazowanych snobow.

P . Blum w yg łos ił mowę łagod­
ną, uprzejm ą, pełną lite rack ie j 
liryk i. Zapew niał przecież, że ze 
wfszystkiemi narodam i, bez w zg lę  
du na ich ustroje, chce żyć w 
pokoju, że n ie będzie prowadził 
w ojny w  obronie gnębionych to­
warzyszy, ze n ie chce zbrojnych 
w ypraw  propagandowych.

A le  wobec tego wytw ornego 
tow arzystw a, któremu przewooni 
czy i książę de Beauvan - Craon, 
nie om ieszkał w yrazić  p. Blum. 
p rzy  którego boku stal jego  se­
kretarz p Kosen feld , sw ej sym 
p a tji dla rew olu c ji francusk iej i 
dla państw, które kierują się 
je j zasadami. D laczego? P . Blum 
postaw ił sprawę całkiem  o tw ar­
c ie : „N ie  ukrywałem  nigdy, mó­
w ił, że należę do rasy (żydow ­
sk ie j),  która zaw dzięcza rewolu  
c j i  wolność i row nosć". Rasa ży­
dowska może być dum na: jeden  
7. je j  synów rządzić będzie F ran ­

cją.
Mało kto jednak we F ran c ji 

nad tem  się zastanawia. W szy­
scy, jak się okazuje, go tow i są 
poddać się rząoom  Bluma je d n i  
w nadziei, że ją  zrew olucjom  :u 
ją, inn i że uratu je ją  przed osta­
tecznością —  komunizmem. A ci, 
którzy w inn i przeciw staw ić s*ę 
marksizmuwi, uspakajają prze- 
ważnie swe sumienie pow oływ a­
niem się na „um iarkowanie ‘ p 
Biuma. Następu je w  ten sposub 
niem al ogólna rezygnacja  z 
walki.

W idok to dość niesam owity.

W kotle
wre w

p a l e s t y ń s k i m
datszym ciągu

J E R O Z O L I M A , 18 5 W  zw iąz­
ku z ostatniem i zajściam i w  P a ­
lestynie, oddziały p iechoty b ry­
ty jsk ie j n iejednokrotn ie w raz z 
lekkiem i czołgam i i samochodami 
pancernemi, k rąży ły  po ulicach 
m ałych miasteczek i wsi w  całym 
kraju.

Liczba żydów, zabitych od po 
czątku rozruchów, w-ynosi 25 o- 
sób. T rze j zabici w  ub. sobotę 
w kin ie żydzi, są obywatelam i 
polskimi. Konsul R. P. Kurn i- 
kowski natychm iast przybył do 

siara szpitala, gdzie znajdu ją  się ciała 
zmarłych, odw iedził w dow y po 
zabitych i w zią ł udział w  pogrze 
bie. ‘

Dziś zrana w pobliżu gmachu 
konsulatu polskiego zastrzelono 
chrześcijan ina, służącego hospi­
cjum austrjackiego, —  Sprawca 
zbiegł Pogrzebow i próbowano 
nadać charakter m an ifestacji 
arabsko-chrześcijanskiej.

Położen ie w m ieście jes t nader 
naprężone. W  nocy na p e ry ftr -  
jach  m iasta roz lega ły  się strza ły  
Akty sabotażu i podpaleń trw a ją  
w całym kraju  w  osiedlach ży­
dowskich. Ludność żydowska za­
rzuca w ładzom  Pa lestyny  zbyt 
słabą akcję w  kierunku zapew­
nienia bezpieczeństwa publiczne­
go S tra jk  arabski trw a w  eałei 
pełni.

K O M IS JA  ŚLED CZ \
L O N D Y N . 18 5. M in ister ko­

lon ji Thomas, odpow iadając oa 
in terpelacje, ośw iadczył, ,ż rząd 
postanow ił m ianować kom.sję, 
która przeprow adzi dochodzenia 
co do przyczyn niepokojów  w P a ­
lestyn ie oraz zbada wzajem ne 
skargi i zarzu ty A rabów  i Ży­
dów. kom is ja  królewska —  o- 
ew iadczył min. Thomas —  po 
przeprowadzeniu  swego zadania 
będzie m ogła orzec, czy zasady 
mandatu są słusznie in terpreto­
wane, ale nie będzie m ogła kwe­
stionow ać samej zasady manda­
tu.

Rząu b ryty jsk i przyznał agen­
c ji żydow skiej 4.500 certy fika tów  
em igracyjnych do końca paź­
dziern ika r. b.

JE R O Z O L IM A , 19 5. Zarówno 
Żydzi jak  A rabow ie  za ję li niechęt 
ne stanowisko wobec zapow iedzią 
nej przez min. Thom asa kom isji 
do zbadania ostatnich zaburzeń w 
Pa lestyn 'e .

A rabow ie  uważają desygnowa­
nego ną prezesa kom isji lorda 
S.nelka za przychylnego dla ży ­
dów. Żydzi zaś uważają że kom i­
sja jes t niepotrzebna, gdyż prawo 
im igrac ji żydowskiej do Pa les ty ­
ny nie może ulec odwołań.u.

PO  M IE S I A CU S T R A J K U

JE R O Z O L IM A , 10.5. S y tu ac ji 
w Pa lestyn ie  na początku drugie­
go m iesiąca strajku jest coraz bar 
dzie j naprężona. W  dniu w czora j­
szym położone w  bezpośredniem 
sąsiedztw ie koncesM niem ieckiej 
w Jerozolim ie w ielk ie składy ben­
zyny i olejów-, znalazły się w  nie­
bezpieczeństw ie, ponieważ podpa 
lony zostai pobliski skłaa drzewa. 
Na szczęście ogień  zdołano uga­

sić. W  związku z tym  pożarem a- 
resztowano pod zarzutem  podpa­
lenia pewnego szofera żyda. Stan 
w y ją tkow y został zaostrzony.

JE R O Z O L IM A . 19.5. ( P A T ) .  
W obec d ługotrw ałego strajku, 
ruch portowy w  J a ff ie  jes t zde­
zorganizowany. Część statków kie 
ru je się do T e !-A v iv . Jednemu ze 
statków jugosłow iańskich  pozwo­
lono w yładować w ęg ie l na pomost 
drewniany, specja ln ie w  tym celu 
w czora j wzniesiony. Strajku jący 
A rabow ;e usiłowali temu przeszko 
dzid, lecz po lic ja  nie dopuściła du 
gw-ałtów i strzeże statku.

Z N O W U  T R U P Y
JE R O Z O L IM A , 19.5. Syn burrn, 

strza stare j d zie ln icy  m iasta zo­
stał dziś -zastrzelony. Na szosie 
K a ifa  —  Jerozolim a wprowadzono 
straż wojskową, kł óra strzeże bez­
pieczeństwa komunikacji.

,,Gazetę arabską „A d d i F a sz " za 
.,-ieszorro. W  T e l-A v iv ie  dokonano 
w ielu  aresztowań.

D A LS Z E  Z A R Z Ą D Z E N IA
JE R O Z O L IM A , 19 5. W  Pale 

stynie wydano zarządzenia, zabra 
m ające wyrobu, sprzedawania i 
posiadania szty letów  i noży. Za­
stosowano rów nież now-ą proctdu 
rę sądową, dla przysp.eszem a wy 
roków.

W czora jsza  zapow iedź min. Tho 
masa w  Izb ie  Gmin wysłania do 
Pa lestyny  kom isji b ryty jsk ie j, za­
równo jak  ośw iadczenie, że wy- 
jazd  de legac ji AraDÓw do Londy­
nu jes t iu ż niepotrzebny, w yw oła­
ły  w  Pa lestyn ie  w ie lk ie  wrażenie. 
W iadom ości te rozeszły  sie równo 
cześnie z ogłoszeniem  kw oty im i- 
g racy jn e j żydów  i uważane są za 
w yraz ujemnego stosunku W  Bry­
tan ii do nacjonalistów  arabskich.

Jerozolim a, wobec nieczynności 
sklepów, ustaw ienia na ulicach 
zasieków z drutu kolczastego i pa 
tro lu jących  oddziałów  w ojsko­
wych, spraw ie w rażen ie oblężone­
go miasta.

Premier S&btókowski m s  m
z cbsFtrnem expr-se przed Sejmem

Pc w izycie, jaką p. pretr jer 
Składkowski złoży ł wczuraj m ar­
szałkow i Sejmu, oraz po konferen 
c ji °d b y te j z P . Prezydentem  Rzc 
rzypospolite j na Zamku, zapewnią 
no w kuluarach sejmowych, że 
nadzwyczajna sesja parlam entar­
na będzie zwołana jeszcze w  cią

gu bieżącego tygodnia. P o tw ie r ­
dza się przypuszczenie, że obejm ie 
ona jedynie projekt ustawy o no­
wych pełnom ocnictwach dla rzą ­
du i że potrwa bardzo krótko, co 
wśród niektóryeli grup poselskich 
wywoluj’ e duże n iezadow °len ie  i 
rozczarowanie, przygotowyw-ano

m m s  M i M  do europy
Przygotow ania w Lonćyftie

N aw et londyński „T im e s "  nic 
bez iron ji wskazywał na ow pęd, 
jaki zaznaczył s»ę ku Blumowi 
wśród fin an s je ry  i burzuazji 
francuskiej, którą on chciałby w 
gruncie rzeczy zm iażdżyć. Zdaje 
się, że o ile  przystąpiłby do tego 
zadania, n ie na tra fiłby  na opór 

N astro je  te n ie są nowe. j 
Is tn ia ły  one w  przededniu w ie l­
k iej fancusaiej rew o lu cji, która 
była w yw ołana słabością oraz ro-

L O N D Y N , 19 5. Jak donoszą 
z Jerozolim y, cesarz H ą ile  Se- 
lassie opuści Pa lestynę w  środę 
lub czwartek, udając się w  oto­
czeniu rodźm y, członkow rządu i 
dworu do Europy.

W  Londyn ie baw-i księżniczka 
Ya fs im , pochodząca w prostej 
lin ji z abisyńskiej rodziny cesar­
skiej. Zajm u je ona w illę , położo­
ną w zachodniej dzie ln icy  Lon ­
dynu i przeznaczoną na przyszłe 
m ieszkanie Negusa.

„D a ily  T e legraph ", donosząc o 
pracach w  związku z p rzygoto­
waniem  mieszkania dla NegUba, 
podkreśla, że cesarz przybędzie 
do Londynu prawdopodobn.e w 
drugie j połow ie lata przed wy- 
znaczonem na w rzesień  po0iedze- 
nienr. Rady L ig i Narodów .

L O N D Y N , 19. 5. A gen c ja  Reu­
tera donosi, że w  spraw ie w y jaz­
du negusa do Europy nie zapa­
dły aotvchczas żadne postanow ie­
nia.

Demonstracje moitarciiistytzne
członków  „Actioii Franęsise”

P A R Y Ż , 19.5. —  W czora j dc 
szlo do kilkakrotnych starć m ię­
dzy ro ja listam i francuskim i, człon 
kami rozw iązanej niedawno „A c - 
ticn F ranca ise", a po lic ją .

Zarząd „A ctio r. F ranca ise" zwo
zkladem umysłowym psychicz- j ja j w czora j w-ieczorem do jednej 
nym rządzącej wówczas a rys to -.. z olbrzym ich sal paryskich mani- 
kracji, podn iecającej « ię  in te lek -, f^stacyjne zebranie, które jednak 
tualnie hasłami rew olucji. W ów- zostaJ( zakazar,e przez m inister- 
czas arystokracja  została zm ie- stwo spraw- wewnętrznych, 
d on a  Do w ładzy doszła bu rżua-' Gmach, w  którym znajdowała się 
zja . która skolei dziś u lega i p «d  ga] a> otoczone silnym  kordonem 
daje się hasłom i rządom mark- po lic ji, która rozpraszała zbiera- 
sistowskim . Czyżbyśmy by li w  ją Ce się grupy monarchistów. M ię 
przedeam a końca republiki ber- dzy monarchistam i i po lic ją  do- 
żuazyjnej we F ran c ji?  C zyżby B- szło do starć, w- czasie których po 
beralną warstwę m ieszczańską obu stronach raniono kilka osob. 
we F ran c ji czekało rów n ież je- P o lic ja  aresztowała 30 najbar- 
żeli n ic ścięcie, to w ydziedziczę- dzie j opornych, 
n ie? W obec niemożności przerwan ia

kordonu policyjnego, monarchiści 
udali się na pobliski plac przed 
szkułą wojskową, gdzie próbowa­
li zorgan izow ać dem orstrację. Po 
lic ja  rozpędziła  demonstrantów, 
przyczem  raniono znów kilka o- 
sób, i aresztowane kilkanaście.

Dopiero o godzin ie 23-e ej udało 
się po lic ji opanować całkow icie sy­
tuację i p rzyw rócić spoKÓj

P rze iaśnśftn te
Dziś _  naogól chmurno z przeja­

śnieniami i dość ciepło. Skłonność do 
burz i przelotnych deszczów , g łow ­
nie w  południowej połowie Polski. U- 
m iarkowane w iatry  z kierunków 
wschodnich.
. X ----------------

s ię bowiem do obszernej rozpia- 
w y nad ustawami sam0rządowemi 
i projektem  ustawy o umowach 
zbiorowych.

Ta ostatnia ustawa będzie dziś 
przedm iotem  dyskusji t. zw . Gru­
py P racy, która zebrała się na 
dw-udniowe obrady, a w czora jszy 
dzień pośw ięciła  °mówienl>8 spraw 
zw iązków  zawodowych, rad zakła­
dowych i izb  pracy. Uczestn icy 
obrad, jak  g łosi wydany przez 
nich komunikat, stanęli na stano­
wisku konieczności zm iany charak 
teru organ izacy j za,w°dowych z o- 
bronnego na czynny w  stosunku 
do zagaan ień  społeczno - państwo 
wych. Akcentowano zasadę aktyw 
nego współdziałan ia z  państwem 
w  dziedzin ie k ierowania polityką
gospodarczą i społeczną.

Jak słychać, na p.erwszem  po­
siedzeniu Sejmu p. gen. S lawoj- 
Składkowski w  obszem em  przemo 
w ien iu  przedstaw i plan działania 
rządu na najb liższe m iesiące.

n isterstwa spraw  zagranicznych, 
Paul Boncour odbędzie niedługo 
rozm owy z prem jerpm  Sarraut i z 
Leonem  Blumem, aby ustalić w y­
tyczne polityk i francuskie; w  
zw.ązku z nadzwyczajną sesją Ra­
cy* L ig i  Narodów , która ma się 
rozpocząć w dniu lG czerwca Jest 
rzc czą konieczną, aby F ran c ja  u- 
zyskała przed tym term inem  za­
pewnien ie od W łoch  ponownego 
naw iązania współpracy państw 
europejskich.

Włochy- ośw iadczyły stanowczo, 
że uważają zn iesien ie sankcyj za 
przedwstępny warunek powrotu 
do współpracy europejsk iej.

Zadamem rządu francuskiego 
będzie naw iązanie kontaktu z rzą 
dem angielsk im  w  spraw ie osta­
tecznego za ła tw ien ia  konfhktu 
abisyńskiego, w  drodze nowych ro 
kowań Jest rzeczą konieczną, aby 
Francja , A n g lja  i inne m ocarstwa 
uzgodn iły swą politykę w spraw ie 
Abi-synji.

P A R Y Ż , 19. 5. P rzew odn iczący 
kom itetu 13-tu M adariaga odw ie­
dził dziś rr.in. Pau l Boncour‘a i, 
jak donosi „P a r is  So ir“ , kon fero­
wał z n;m na tem at sesji Rady 
L ig i N arodów  w  dn. 16 czerwca. 
M adariaga ośw iadczył, że byłoby 
pożądane takie przygotow an ie 
sesji, aby nie trzeba było znowu 
odraczać je j  bez decyzji.

Pau l Boncour odpow iedział, ie  
rząd francuski je s t gotów  do 
wszelkich rokowań, któreby mo­
g ły  u łatw ić zadanie L ig i  N aro­
dów.

Pan Prezyden t Rzeczypospoli­
te j p rzy ją ł p. prezesa Rady M in i­
strów  gen. dr. F e lic jan a  S law oj- 
Składkow-skiego, k tóry in form o­
w ał Pana Prezydenta o b ieżą­
cych pracach rządu.

Pułk. Koc wraca
do szeregów  arm ji

A gen c ja  „P re s s "  donosi:
W  kołach politycznych  sły 

chać, iż b. prezes Banku Po lsk ie­
go, pułk Adam Koc, m ianowany 
będzie w icem in istrem  sp iaw  w o j­
skowych.

Stanowisko to opróżnione zo­
stało przez powołanie gen. S ła ­
woj - Składkow-skiegn na urząd 
prem jera. Pułk. Kucow i podlegać 
m ają snrawy gospodarcze i prze­
m ysłowe, zw iazane z zaopatrze­
niem i uzbrojeniem  arm ji.

ST gospodarstw
p i Siw£. p łom ieni

Dn 18 b. m. w- domu Anny Tysz 
niuk w Bystrzycy crow . kostopoł- 
sk i) Dowstał pożar, k tóry w krót­
kim czasie przeniósł się na sąsied 
nie zabudowania. Ogółem  spaliło 
się 97 gospodarstw, przyczem  sp ł3 
nęlo 37 domów m ieszkalnych oraz 
87 budynków gospodarczych. Stra 
ty  wynoszą ponad 100 tys. zł.

ima

Mssowy napływ żydów
do Szkoły Główne* GosDGc!?rstwa Wiejskiego'
W ród podati kandydatów  do napływ  żydów  na w yższą Szkołę 

studjów  w  Szkole G łównej Go- roln iczą w  W arszaw ie da iu je  sio 
spodarstwa W ie jsk iego  zw raca [>d kilku lat, przyczem  w  roku 
uwagę olbrzym ia ilość zgłoszeń ( bieżącym jes t na js iln ie jszy . Po . 
m aturzystów  żydów. W  roku o- /.ostaje to w  zw iązku z masowem 
becnym ilość zgłoszeń żydów wy-1 przygotowywaniem  się żydów  do 
nosi około 50 piuc. gospodarki na roli.

Zw iększający się z roku r.a rok

a w eźm iem y udział’ w w ystaw ie
Zapadła decyzja w  spraw ie o f i­

cja lnego udziału Poiski w  m iędzy 
narodowej wystaw ie artystycznej 
we W łoszech. W  sierpniu r. b. od­
będzie się w W en ec j’ w ystaw a fil 
mowa. w  której weźm ie udział 
szereg państw europejskich. Z ra-

mierua Polski wyjechać ma na tę 
w ystaw ę reżyser filmowy-, O idyń 
ski.

P cjd rś iu j
samolotem
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Śmierć lekarki w łazience
Rodzina skarży dyrekcję kolei państwowych

W  n ied łu gm  czasie znajdsie wodu kom;nowego, a m ianow icie, 
aię na wokandzie sądowej sen- w in ien  być zainstalowany w enty­
la c y jn y  proces przeciwko war- la to r górny dla duprowadzania 
szawakiej D yrekcji K o le i Pań-1 pow 'etrza  i dolny dla usuwania 
stw ow ych  oskarżonej, jako w ia -i tlenku w ęgla. U rządzen ia te  aą 
śc ic ie l domu, o  niezachowanie ( bardzo proste i niekusztowne. Po- 
naieżnych Ir o ik ó w  ostrożności ■ iega ją  one zazw yczaj n »  umiesz- 
p rzy  budowie łazienek gazowycn, czeniu zw ykłego w entylatora  pod

sufitem  łazienki i na w yw ierce ­
niu kilku otw orów  w  dulnej czę­
ści drzw i prowadzących z łazien-

mieszka-

L O N D Y N , 19.” , M in ister Eden 
w y rh  sił dłuższe przem ów ienie, w 
którem om ów ił zarzuty rządu i 
prasy w łoskiej, dotyczące dostar­
czania kul aum-dum ortiE poc i­
sków eksplodujących wojskom 
abisyńskim.

M Y Ś L IW S K IE  N A B O JE  
W  A b isyn ji oddawna m iesz­

kańcy używali różnego rodzaju

co spow odow ało ' w konsekwencji 
śm iertelne zaczadzenie.

10 lutego r. b. m łoda lekarka 
odbywająca w  jednem  ze szp ita li k. de innych ubikacyj 
warszawskich p-aktykę dr. Aureł 
ja  Guderska w raz z koleżanką 
swą dr. Kuropacińską pow róciły  
nad W’ eczorem  do zajm owanego 
w  charakterze sublokatorek po-^ 
koju u inż. Zawadzkiego przy ul.
Żelaznej 16 w ncv. ym  wielk m 
domu m ieszkalnym  D yrekcji P,
K. P . Guderska poszła się kąpać.
Gdy po dwóch godzinach m e 
w róc iła  do sypialni, zan iepokoje­
ni dom ownicy, nie mogąc dostu- 
kać się dg łazienki w yw aży li pr>- 
wadzące do n ie j okno i znaleźli 
lekarkę m artwą w wannie.

Sekcja  zw łok wykazała, że Gu­
derska zatruta została tlenkiem  
w ęgla . Łazienkę opieczętowano, 
jednak  z n iew iadom ych powo­
dów  w  m iesiąc późn iej, 7 m ar­
ca, za c 'm  dokonano jak ichkol­
w iek  og lędzin  łazienka została 
odpieczętowana i  oddana do dy­
spozycji w łaśc ic ie low i m ieszka­
nia. W krótce potem odbył się z 
polecen.a D yrekc ji rem ont w szyst 
kich łazienek w  całym  domu i 
wszędzie zm ieniano p iecyki i u- 
rządzenia w en ty lacy jne. Dopiero 
po ukończeniu wszystkich rem on­
tów, w  po łow ie kw ietn ia  z jaw iła  
s ię  kom isja, która dokonała o- 
ględzin  łazienk: i, oczyw iście,
stw ierdziła , że  przew ody spalino­
we s ą  szczelne.

W ystępu jący  z ram ienia ro­
dziny trag iczn ie  zm arłej lekar­
ki, adw. Jerzy  Kurcyusz s tw ie r­
dza w  obszernym  w yw odzis , iż 
ko le j musi ponieść odpow iedzia l­
ność. Orzeczen ie lekarskie w yda­
ne przez Zakład M edycyny Sądo­
w ej U n iw ersytetu  W arszaw sk ie­
go  w  osobie dr. M anczarskiego, 
stw ierdza, iż  śm ierć dr. Guder- 
sk iej nastap iła  wskutek zatrucia 
tlenkiem  w ęg la . O rzeczen ie to 
wydane zostało na zasadzie w y ­
ników analizy, Instytutu  eksper­
tyz sąd iw ych , która stw ierdziła  
we k rw i zm arłej obecność tlenku 
w ęg la  w  wysokości 41 procent.
Pon iew aż sekcja zw łok nie w y - '

niowych. W  ten prosty sposób 
ruch pow ietrza  w  łazience jest 
należycie zabezpieczony, a w y­
padki zatrucia gazem  wykluezo 
ne.

Tych wszystk ich  urządzeń w 
domu D yrekcji P . K . P . n ie było, 
a przeoczenie to spowodowało 
trag iczn y  skutek —  śm ierć m ło­
dej lekarki 1

Promes zapowiada się sensacyj­
nie.

Fctworna zbrotiRa G iłcjca
Owocem rozwiązłości moralnej w domu

N a przedm ieściu W arszaw y, na 
parce lac ji Jelonki, 14-letni Zdzi­
sław P e leg r in i uderzeniam i sie­
k iery  zam ordował p rzy jac ie la  
swej matki, 34-letn iego Józefa  
Gartnera. N a  parce lac ji Jelonki 
w  domu N r. 6 p rzy  ul. Szopena 
zam ieszkuje A leksandra P e le g n -  
nj, la t 33, w raz z dziećm i —  14- 
letnim  Zdzisławem . 13 letn im  T a ­
deuszem i i l- le tn ią  K rystyną. 
P e leg r in i m iała p rzy jacie la , Jó-

Abisyfiskie kule dum-dum
Oświadczenie m inistra Edena

ładunków. A b isyn ją  je s t  również 
krajom  polow rń  na grubesro zw ie­
rza i była odw iedzana przez lic z ­
ne osoby, zainteresowana tego ro­
dzaju o portem M yśliw i ci, oczy­
w iście, m ieli w swem posiadaniu 
specjalne kule o m iękkich koń 
cath, używane podczas polowania 
na pewną grubą zw ierzynę. Am u­
n icja  tego rodzaju  n iew ątp liw ie

W y r o k S  s ą d a w e
na członków  Stronnictwa Narodowego

C Z Ę STO C H O W A , 18. 5. Sąd 
okręgow y rozpoznawał sprawę 6
członków Stronnictwa N arodo­
wego, oskarżonych o zam achy pe- 
tardowe na sklepy żydowskie w 
p ierw sze j połow ie lutego. A n i je ­
dna petarda nie eksp!odowała. 
Sąd skazał bezpośredniego spraw 
cę 18-letniego Stanisława Kuez- 
w ałsk iego na 1 rok w ięzien ia , 
Zygm unta Szczyp ióra i Feliksa 
Raka za podżeganie i pomoc na 
1 rok i 3 mies. w ięzien ia , Stani­
sława Kozę na 6 m iesięcy w ięz ie ­
nia, Tadeusza 3arańsk iego na 6 
m iesięcy aresztu z zaw ieszeniem

na 3 lata. Osk Lajt.ner został u- 
n iew inniony.

SO SN O W IE C . 18. 5. W  wydzia­
le odwoławczym  Sądu okręgow e­
go w Sosnowcu odbyła się roz­
praw a przeciw ko k ierow n ikow i 
p lacówki Stronnictwa N arodow e­
go dzie ln icy  Pogoń  w  Sosnowcu 
Rom anowi Frankowskiem u oraz 
trzem  członkom tego stronnictwa 
oskarżonym o propagow anie bo j­
kotu żydów  i czynne odciąganie 
k lijen tów  od sklepów żydow ­
skich. W  wyniku rozpraw y sad 
skazał wszystkich  oa  grzyw n y  od 
10 do ino  złotych, z ewentualną 
zam ianą na areszt od 2 do 10 dni.

i ; Żelazna fonroAtf*
wyróżniona na konkursie P. A. I

W  siedzibie Po lsk iej Akadem ji 
L ite ra tu ry  w  dn 18 m aja 1936 r.
odbyło się posiedzenie sądu kon­
kursu pow ieściowego, ogłoszone­
go przez firm ę  K siążn ica Atlas, 
pod protektoratem  Po lsk ie j A ka ­
dem ji L ite ra tu ry . W  posiedzeniu 

kazała żadnej w ady fizyczn e j, i w z ię li udzia ł: prezes P  A . L.
która m ogłaby uzasadniać śm ierć ] S ieroszewski, przew odn iczący są- 
naturalną, a natom iast s tw ie r - ' du Kaden Bandrowski, człor.ko- 
dziła  obecność pęcherzyków  po- w ie sądu: dr. B reiter, dr. Fur-
w je trza  w  płucach denatki, prze- .nanik, Irzykow ski, dyrektor 
to m ożliwe, że lekarka została c książnicy A tla s  dr Piątek, Ewa 
durzona tlenkiem  w ęgla , wsku- Szelburg-Zarem bina. red. W oło-
tek cz go straciła  przytom ność i 
zanurzyw szy się w  w odzie, uto­
nęła.

Sporne je s t zatem, czy  tlenek 
w ęg ła  zna jdow ał się w  łazience 
w  ilości nadm iernej, a to zawsze 
je s t  wynikiem  złego za insta low a­
n a  przew odów  w entylow ych . 
R zeczn ik  rodziny podkreśla nie­
zrozum ia ły fakt, iż  na parę dni 
przed  dokonaniem og lędzin  przez 
b iegłych , przewody te zm ieniano 
i wstaw iano w e wszystkich ła ­
zienkach w całym  d o m j nowe 
p iecyki.

Jak wiadomo, w szczeln ie zam­
kn iętej łazience, spalany gaz w y ­
tw arza  tlenek w ęg la  t. zw. czad ), 
który musi być wydalany na- 
zew nątrz łazienki, a na jego  rpiej 
sce w prowadzane czyste pow ie­
trze, posiadające w łaściwą ilość 
tlenu. T lenek  w ęgla , jako cięższy 
od pow ietrza  opada na dno ła­
zienki, t  pow ietrze  czyste, jako 
Btosunkowo lżejsze, w n n o  m ieć 
dostęp do górnej je j części. W  
tym celu praw id łow o urządzona 
łazienka gazow a w inna być za­
opatrzona w  dwa urządzenia wen 
ty lecy jn e  poza kanałem  odprowa­
dzającym  spaliny wprost do prze-

szyn ow sk i,. p ro f Z ieliński i d y  
rek tor biura P. A. L . Rusinek,

Po przedstaw ieniu sprawozda­
nia ze stanu prac sądu przez 
przew odniczącego ju ry  rozpatrzo­
no zakw alifikow ane do ostatecz­
nej decyzji następujące prace:

„C zerw ie  W yp e łz ły ", „Seans o 
p ią te j", „P o tep ien ie ", „Żelazna 
korona" i „M o tow id io ". Pon iew aż 
żaden z nadesłanych utworów  
nie nadawał się do odznaczenia 
p ierw szą nagrodą, sad postano­
w ił me przyznawać p ierw szej na­
grody, natom iast w yróżn ił drugą 
nagrodą w kwocie 1.500 zł. po 
w ieść pt. „Żelazna korona", odzna 
eponej gudłem „N on  plus u ltra ". 
Po otw arciu  koperty okazało się, 
że autorką pow ieści jest p. Han­
na Malewska

Kw otę 2.500 zł., która była 
przeznaczona na 1-szą nagrodę, 
postanow ił sad konkursowy ta 
zgodą firm y Książn ica A tlas, 
przekazać do dyspozycji prezy 
djum Polsk ie j Akadem ji L it.

S & s io n ie s t®  tab lE cy
ku czci Bolesława Prusa

W  kościele św. K rzyża  odbyła 
się w czora j przed południem uro 
czystość odsłon ięcia i pośw ięce­
nia tab licy  na cześć Bolesława 
Prusa  (A leksan dra  G łowackie­
g o ;,  wm urowanej w  jedną z ko­
lumn g łów nej nawy, z in ic ja tyw y 
Kasy L iterack ie j

W prow adzona przez prezesa 
Kusy L ite rack ie j p ro f. Kazim ie­
rza K ró la  i skarbnika K asy adw. 
Stanisława Rodkiew icza, przyby­
ła sędziwa wdowa po znakom i­
tym  pisarzu, p O ktaw ja z Trem - 
bińskich G łowacka.

L iczn ie  p rzybvla  m łodzież 
szkolna ze sztandaram i, a m. in. 
gim nazjum  męskie im. B. Prusa 
w  W arszaw ie, gim nazjum  męskie 
im. B. Prusa w  Grodzisku, gim-
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Rabce i Związek Uzdrowisk 
Te' 533-33

nazium  żeńskie im B P ru s j i 
43 a drużyna harcerska, nosząca 
im ię znakom itego tw órcy „D z ie ­
c i" .

O godz. w  pół do 11-ej rano ks. 
biskup nom inat Lorek, w  asyście 
licznego kleru odpraw ił nabożeń­
stwo żałobne za spokój duszy ś. 
p. A leksandra G łowackiego. P ie ­
nia re lig ijn e  wykonał chór Tow . 
śpiew aczego „L u tn ia ", którego 
członkiem  honorowym  był B ole­
sław Prus.

Po nabożeństw ie żałobnem na­
stąp iła  uroczystość odsłon ięcia i 
pośw ięcenia tablicy. W  im ieniu 
fundatorów  odsłon ili tab licę pre­
zes K asy L ite rack ie j p ro f. K ró l 
i skarbnik Rodkiew iez, poczem 
aktu pośw ięcen ia dokonał k&, b i­
skup Szlagowski. N astępn ie ks. 
biskup Szlagowski w yg łos ił z am 
bony mowę, pośw ięconą Bolesła­
w ow i Prusow i.

K a i a i c f  H s z g k
Amsterdam, 19. 5. W  m iejsco­

wości Kosm alen w  B rabancji ho 
lender3kicj m T ja rdy  gąsienic 
rzuc iły  się na zbiory, niszcząc je  
całkow icie. Z agraża ją  one rów ­
n ież zdrow iu  m ieszkańców, za­
tru w a ją  bowierr. studnie. W yda­
ne dotychczas zarządzenia oka­
za ły  3ię nieskuteczne

w znacznej ilości została pozosta­
wiona w  kraju przez m yśliwych i 
krążyła wśród tubylców  na długo 
przed rozpoczęciem  kroków wo­
jennych. Podobne ładunki m ogły 
być rów n ież p rzyw iezione ?■ są­
siadujących z A b isyn ją  terytor- 
jów , gdzie  polu ją na grubego 
zw ierza.

K iedy  A b isyn ją  og łos iła  mobi­
lizac ję , by przeciw staw ić się in­
w az ji w łosk iej, różne szczepy 
przyn iosły  broń i am unicję, jaką 
posiadały. M ożliw e  je s t  —  jeże li 
ośw iadczenia ■włoskie, dotyczące 
ran odniesionych przez zo in ierzy 
w łoskich są p raw dziw e —  że pe­
wne stare strzelbv były  nabijane 
ładunkami o m iękkich końcacn. 
używanem i przez m yśliwych.

R O L A  P Ł K . L O P E Z A

M in. Eden poruszył rów n ież 
sprawę zarzutów , skierowanych 
przeciwko rządow i brytyjsk iem u 
we włoskim  dzienniku „M essa- 
g e ro ". Eden ośw iadczył, iż  natu- 
ra lizow any obyw atel . b rytyjsk i, 
w ystępu jący jako „p łk . L op ez” , 
ale znany też pod w ielu  innemi 
nazwiskam i, zg łos ił się Jo zakła­
dów produkujących am unicję 
..Bates", p rzedstaw ia jąc s fa łszo­
w any list rekom endacyjny Ban­
ku E gipsk iego i podając się za 
p rzedstaw ic ie la  . rządu abisyń­
skiego. Sprawa w ypłynęła  zno­
wu na św iatło  dzienne, kiedy 
lis t Lopeza, głoszący, iż  pew ien 
rodzaj am unicji byl dostarczony 
przez przem ysł b ryty jsk i, ukazał 
się w prasie w łoskiej.

Rząd b ryty jsk i postanow ił w 
sposób p rzy jac ie lsk i przestrzec 
ambasadę włoską Uczyniono to 
w  p ierw szym  tygodniu marca, 
P óźn ie j jednakże zarzuty, doty­
czące am unicji dostarczanej 
przez firm y  bryty jsk ie , znowu u- 
kazaly się w prasie w łosk iej,

CO O Z N A C Z A  M O W A  
M IN  E D E N A ?

O św iadczen ie min. Edena sta­
nów posunięcie, które może za 
sobą pociągnąć dalsze konse­
kwencje, m owa min. Edena ob 
ciąża bowiem  bardzo poważnie 
ambasadora W łocn  w  Londynie 
Grandiego. A k c ja  rządu bry­
tyjsk iego, k tóre j wyrazem  jest 
dzisie jsze osw iaaczem e m in i­
stra Edena, zdaje się wska­
zywać na to. że rząd b ryty jsk i 
dąży do propagandowego w yzy ­
skania te j a fe ry  w  celu w p łyn ię­
cia na opin ję publiczną w  sensie 
dla W łoch  n ieprzychylnvm . Wsku 
tek w ydalen ia  z Add is  Abeby ko­
respondenta „T 'm ss 'a “ , pod mało 
praw  Jor odobnym zarzutem  szpie­
gostwa, angielska op in ja  publicz­
na nie jes t bynajm niej nastaw io­
na w  kierunku kompromisu z 
Mussolinim .

Tydzień Akademika
G d a ń s k i e g o

Ze względu na doniosłą rolę stu 
djów na Politechnice Gdańskiej a 
soecjalnie wydziału budowy okręiów 
(jak ago  nie posiada żadna z uczelm 
krajowych). Bratnia Pomoc Zrzeszenia 
Studentów Polaków Politechniki Gdań 
sk.ej wraz z T-v. ;m Pomocy Studer 
tom Pol. Polit. Gdańskiej organizuje 
ze względów  informacyjnych — „T y  
dzień Akademika Gdańskiego*, na 
który składać się będą artykuły w 
prasie oraz feljetorjy i wzmianki w  
Polskiem Radio (z  rozgłośni warszaw­
skiej x toruńskiej).

Tydzień zapoczątkowany zostanie 
przez zabawę w esenrą p. n. Dancing 
Bridge, która odbędzie się w  sobotę 
dn. 23 maja r. b. o godz 20 w bez- 
interesowa e zaofiarowanym lokalu 
Oficergkiego Yacht - JCHibu, W ybrze­
że Kościuszkowskie 2. Całkowity do- 
chód na Bratnią Pomoc Z.S.P.TGd

Impreza zasługuje na specjalne 
poparcie i niewątpliwie zainteresuje 
szersze koła towarzyskie W arszawy

ze fa  Gartnera, lat 34, który m ie­
szkał w raz z nimi.

I  e legrin i jesz w łaścicie lką do­
mu i sklepu spożywczego, który 
prow adził Gartner, P e leg r in i p ra­
cowała w  Państw ow ej Fabryce 
Karab inów  przy  ul. D w orsk iej.

W czora j po p rzy jśc iu  do domu 
po skończonej pracy, dow iedzia­
ła się od syna Zdzisława, że 
Gartner urządził libację  z kobie­
tami, które sprzedawały m iód Po 
za łatw ien iu  tranzakcji Gartner 
zap ios il kobiety do domu i ra­
czył ob fic ie  wódka P ijan y  G ar­
tner pobił Zdzisława oraz rzucii 
się na jego  matkę, która ratow a­
ła s :ę ucieczką. Zm ęczony pości­
giem , w róc ił dc domu i usiadł na 
otomanie. P e ieg r in i w raz z sub­
lokatorem, Ryszardem  N iew ia ­
domskim, zabrała się do podle­
wania kw iatów . W  sklepie został 
Zdzisław  Pe leg r in i. W  pewnej 
chw ili chłopak wszedł do poko­
ju, p rzy leg łego  do sklepu, w  któ­
rym  drzem ał, siedząc na otom a­
nie, Gartner. N a  palcach zb liży ł 
się on zboku do śpiącego i ude­
rzy ł go z całych sił siek ierą w

głowę. Gartner ostatkiem  sił zer­
wa! się z otomany. W ówczas P e ­
legrin i wskoczył na krzesło 1 za­
dał kilka dalszych ciosów. Gar­
tner zw a lił się na podłogę bez 
życia. Chłopak w yb ieg i z izby qo 
ogrodu, k rzycząc: „M am o, uwol­
niłem  ciebie i nas od tego potwo­
r a ! "

Pow iadom iono X X II-g i kom'-- 
sarja t P. P . P rzyby ła  po lic ja  
rów nież i z posterunku Jelonki. 
M imo usilnych zabiegów , Gartne­
ra nie udało się przyw rócić  do 
życia.

M łodocianego zabójcę p rzew ie­
ziono do aresztu p o lic ji w  W ar­
szawie. M ieszkanie opm czętowa- 
no. W śród m ieszkańców parceli 
Jelonki zbrodnia w yw oła ła  w ie l­
kie w rażenie. O ględziny - trupa 
Gartnera u jaw n iły  siedem ran z 
w7ytryskiem  mózgu.

Dodać należy, te  G artner u- 
trzym yw ał b liższe stosunki z Pe- 
legrin iow ą  mimo, że sam był żo­
naty. Rodzina jego  zam ieszkuje 
na Targów ku . G artner z zawodu 
był m alarzem

Ecfra procesu Grzeszo&sKieeo
List adw. Hof^bkS-Ostrowskieso

Od obrońcy Grzeszolsk.ego, i 
adw. Hofm okl-O strow skiego, o- 
trzym aiiśm y lis t następującej 
treśc i:

„Szanowny Redaktorze!
Przed dwoma tygodniami ukazała 

się notatka w prasie, iż spowodu 
treści depeszy, którą wystosowałem 
w dniu 3 kwietnia d r. z Zakopane­
go ze zgłoszeniem apelacji przeciw 
wyrokowi skazującemu Pawła Grze- 
szolsmego, prokurator Sądu Okręg >- 
wego w Sosnowcu wdrożyć miał 
przeciw mnie kroki o obrazę sadu, 
oraz że termin w tej sprawie wy­
znaczony został na dziś, t. j. 19 
maja b. r.

Komunikuje uprzejmie, że po dziś 
ozień ani urzędowego, an! postron­
nego zawiadomienia o istnieniu ta­
kiej sprawy nie otrzymałem, że za­
tem wzmianka o terminie w dniu 
dzisiejszym polegać musi na niepo­
rozumieniu, a to tembardziej, że in­
kryminowany ma być zwrot depe­
szy iż apelację przeciw wyrokowi 
skazującemu Grzeszolskiego zapo­
wiedziałem „w imię zdeptanego pra­
wa".

Istnienie nieporozumienia tem jest 
prawdopodobniejsze, albowiem ter­
miny: „naruszenie prawa" i „po­
gwałcenie prawa" dawno już weszły 
arogą utartej konwencji do słowni­
ka nawet orzeczeń Sądu Najwyższe­
go, a słowo „pogwałcić prawo" jest

o wiele ostrzejszą krytyką, aniżeli 
„zdeptać", gdyż gwałcić można ty l­
ko rozmyślnie, podeptać zaś prawo 
także przypadk em Tub przez nie- 
oględność.

Dlatego żadnych konsekwencyj 
spowodu treści tej depeszy nie ocze­
kuję-

Przyjm ij Pan, Wielce Szan. P ‘ a 
Redaktorze, wyrazy wysokiego po­
ważania

(— ) Rofmokl-Cstrowski 
Adwokat

Warszawa, 19 maja 1936 r.

fon. Kordjsn Zamorski
w  B erlin ie

BERLIN 1S. 5. Do Eer'ina urzybył 
w otoczeniu 3-ch wyższych oficerow 
państwowej uolicji komendant główny 
gen. Kordjan - Zamorski, witany na 
dworca przez przedstaw,cieli ambasa­
dy R. P. przedstawicieli ministerstwa 
cpraw wewnętrznych Rzeszy, oraz po- 
iic.i' niemieckej.

W  ciągu dnia dzisiejszego gen 
Kord.an - Zamorski złożył w izyty w i­
ceministrowi spr. wewn Pfundtnero- 
\vi, sekretarzowi stanu Koemerowi 
oraz kierowńkom poszczególnych w y 
działów policji Rzeszy. Wieczorem 
gen. Kordjan Zamorski uczestniczy! w  
wydanym na iego cześć przez w ice­
ministra spr. wewn. przyjęciu, na któ. 
rem byl obecny ambasador R. P  L ip ­
ski. Prasa komunikuje o nrzyieżdzie 
giównego komendanta policji polskiej 
w  dłuższych notatkach, zamieszczając 
jego fotografię.

Warszawska giełda pieniężna
w dniu 19 meja

Dewizy: Holandja 359.20, sprzedaż 
359.92, kupno 358.48; Berlin sp. 
213.98r k 212-92; Bruksela 90.00, sp 
90,18, k 89.82; Gdańsk sp. luO 20, 
k. 99 80; Kopenhaga 118.05, sp. 
118.P4, k. 117.76, Hnlsingfors su.
11.57, k. 11.61; Londyn 26.45, sp. 
26,52, k. 26.38; Madryt 72.58, sp. 
72.73, k. 72.43; Nowy Jork 5.31 i 
uiedem ósmych, sp. 5.33 i jedna ósma, 
k. 5.8C pięć ósmych; N. Jork (kn- 
Del) 5.32, sp. 5.33U, k 5.30%; Oslo 
132.90, sp. 133.23, K. 132.57; Paryż 
35.01, sp. 35.08, k 34.94; Praga 
22.04, sp. 22.08, k. „2.00; SzŁoklipiir.
3 30.25, sp. 136.58, k. 135.92; Zurych
172.00, sp. 172.34, k. 171.60; W.e- 
deii sp. 100.00, k. 99.60; Montreal 
sp. 5.50 H , k. 5.28; Medjolan sp. 
42.10, k. 41.80; marka niem. srebrna 
sp. 159.00, k. 154.00

1 arńery procentowe: 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 62,50 (odcinki po _.00 
doi.) 64,0(J (w  proc.); 3 proc. piż. 
prem. inwestyc. I  r I I  em 65,50;
4 proc. poż. prem. inwest. ser je I  i 
I I  em, 71.50; 4 proc puńMw. poż. 
premjowa dolarowa 50,00; 5 proc.
konwersyjna 52,75— 52,50; 6 proc.
poż. dolarowa 81,00 (w  proc.); 8 
proc. L. Z. Komun E G. K. 94,u0 
(w proc.); 8 proc. oblig. Kom. B. 
G. K. 94,00 (w  proc.); 7 proc. L  Z.
Kom. B. G. K. 83,25; 7 proc. oblig.
Kom. B. G- K, 83,25; 8 proc. L. Z.
Banku Rui. 94,00; 7 proc L. Z. Ban­
ku Roi. 83,25; 5,5 proc. L  Z. Kom.
ii. G K 81.00; 6,5 proc. obug. Kom.
B. u. K. 81,00; 8 proc oblig, bud.
B. G. K. 93,00; 8 proc, L. Z. Iow,
kred. przem. poi. funt. 97.00- 97.75 
(w  proc.); 4,5 proc. L  Z ziemskie 
serja V 45.00— 44.75; 4,5 proc. L. Z. 
Pozn Ziemstwa kred, serja K  45.50; I
5 proc L. Z. War szawy 55.50— 55.00; j 
5 proc. L. Z, Warszawy (193? r.)
54.50—31.00— 54.5C (odcinki drobne)
54.75— 54.33— 54 60.

Akcie: B, Polski 102.50: W is a
Tow. Fabr Cdk*u 27.00— 26,75— 
27.00; Węgiel 13.50— 13.75; L ilpop1
10.75— 11.25; Ostrowiec 30.00; kita 
rachowice 34.00— 33.75.

Tendencja dla dewiz mocniejsza, 
dla pożyczek państwowych, listów 
zastawnych i akcyj słabsza.

Pożyczki dolarowe w ebrotach 
prywatnych: 8 procentowa pożyczkę 
z roku 1025 (Dillonowska) 96.75—
96.50— 96.63; 7 proc. poi. śląsna
73.75— 73.50; 7 proc poż. nr.. W ar­
szawy (M agistrat) 72.50— 72.00; 3
proc. poż. prem. budowlane 25.50; 4 
proc. poz. prem. inwestycyjna 51.00

GŚEŁDA Z 8 0 2 0 W A
Notowano za 100 kg.: pszenica

jedli. 23 50 —  24, zbier. 23 —  23.50, 
żyt-p I st. 15—15.25, II gi st. 14.75- 
15. of'ies  I st. 15.75— 16.25, I-A st, 
16.25 -16.50, II st. la.25— 15.75,.ięci 
mień browarny 15.75— 16, gat. U-gi
15.50— 15.75, ilI-c i 15.25— 15.50, IV- 
ty 15.00- -15.25, groch polny 18— 13, 
Yictoria 29- -31, wyka 22.50— 23.50, 
peluszka 22.50 —  23,50, jeradeU 
psdw. czyszczona 28 —  JO, łubin 
niebieski 9.75—10, łubin żółty 12— 
12.50, rzepak zimowy 42.50— 43.50, 
rzepik zimowy 41.50— 42.50, rzepak  
letni 41.50 —  42.50, rzepik letni 42— 43 
siemię lniane 36.50—37.50, koniczyna 
czerwona sur. bez grubej kanianki 
115—130, czerw', o czyst. 97 proc. 
155— 165, biała surowa 00— 70, biaia 
o czyst. 97 procent 80 —  100, sie­
mię Imane 33.50 —  37.50, mak nie­
bieski 60— 62, ziemniaki 3.50—4, mą 
ka pszennf wyciągowa gat. I-szy 
37 39, I-A 35 —  37, I-B 34 —35
gat. UB 34 —  35, I-C 33 —  34, I-D 
32 — 33, 1I-A 31 —  32, 11 B 29 — 3 t, 
II-O 26 —  27, 1I-F 25 - 26. II G 2- — 
25, mąka psz. past. 16.50— 17.90; żyt-

pót —  pą j Dpj>
fó ł — 24.50, 55 

II gat. 19— 19,50, 
nuśledna 14— 15,

ma wyciągowa 23 
gat. 1 5U nroc. 25 
proc. 23.50—24.50, 
razowa 19— 19.50, 
oiręby psz. grube 12 25 —  12.75, śrea. 
11.25 — 11.75, miałkie U.2b —  11.75, 
Oiręby żytnif 11.75 12.25 maku­
chy lniane 17.75— 18.25, rzepakowe 
14.75 — 15.25, śruta sojowa 22.50—  
23.00.
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Prawda o szkole sowieckiej
w  oświetleniu m oskiew skie] „P raw dy”

Od pewnego czasu w  prasie so­
w ieckiej pow tarza ją  się artykuły, 
św iadczące o skandalicznym 
wprost stanie szkolnictwa w  Ro­
sji, zw łaszcza szkół początkowych 
W  szkołach sowieckich pisze rp . 
„P raw d a ", istn ie je  oryg ina lny i 
bardzo skomplikowany sposób 
klasyfikow ania uczniów, Istn ieją  
rp . oceny: „duchowo zacofany", 
,.złośliw y dezorgan izator", „zbrod 
nicza żyłka", „trudny do wycho

Skrzynki pocztowe
dla donosicieli

Jedna z żydowskich agenryj in ­
form acyjnych  donosi:

„Komendy policji powiatowej wyda. 
li azereg zarządzeń w zwlązi.u ze zbl1 
żającyi się sezonem letniskowym. 
Na letniskach podmiejskich wzmocnio­
no posterunki policyjne W szczeg tino 
ści wzmocniono posterunki na linji 
otwockiej. Tego roku w dalszym dą  
gn utrzymam zostana skrzynki prze 
znaczoir do korespondencji 2 policją. 
Do skrzynek tych kuzdy ooywatel mo­
że cnocby Dezimiennie SKtaaac donie­
sienia o sposnreżonyr.n przestęp­
stwach Ino przygotowaniach de prze 
stępsta W  praktyce skrzynki te oka­
zały się bardzo użytecznemi”.

wam'a“ , „społeczn ie zaniedbany", 
„n iepopraw ny" i t. p. N a  czem po­
lega ją  te oceny, wyjaśn ia  nastę­
pujący, podany przez tę samą 
„P ra w d ę " przykład-

Tow arzysz K row ołapow  dele­
gat leningradzki, opow iadał na 
kongresie Komsomołu, że w  pew- 
nei szkole dziew ięcioletn iem u, 
mało uzdolnionemu i ciężko uczą­
cemu się dziecku nauczyciel za­
dawał pytania, dotyczące klaso­
wego pochodzenia jego  dziadka, 
częstości zachodzenia w  ciążę je ­
go matki, ustosunkowania się je ­
go (d ziew ięc io le tn iego  d riecK a !) 
do „p ia tilp tk i", uprzem ysłowienia 
kraju i kolektyw izacji, Pon iew aż 
dziecko odpow iedzi na pytan ia te 
me dało, otrzym ało ocenę: „spo­
łecznie zaniedbane".

M ożliwość takich kw iatków  na 
n iw ie szkoln ictwa sowieckiego 
tłum aczy „P ra w d a " w  N r. 116 z 
roku bieżącego tem, że w  roku 
1935 zaledw ie 1 i pół procent nau- 
czj cielstwa posiadało w yższe w y­
kształcenie, natom iast 34,8 proc. 
mogło wykazać się tylko „najn iż- 
szem w ykształcen iem ". Poważny

Wzrost gorliwości religijnej
wskutek prześladowań kościoła w Meksyku

Prasą amerykańska ogłasza re­
w elacyjne sprawozdanie burim- 
strza z C leveland o jego  w raże­
niach z podróży do Meksyku. Oka 
żu je aię, te  azisią.,si przyw ódcy 
rządu meksykańskiego prześladu­
ją cy  Kościół, św iadom ie w prow a­
dzają w  błąd zagraniczną opin ję, 
przedstaw ia jąc sytuację i posta­
wę katolików  meksykańskich w 
błędnem św ietle Jak jest w rze­
czyw istości, o tem mówi naoczny 
świadek, wspomniany burm istrz z 
Cleveland 

„N a tra fiłem  —  pow iada on —  
na kilku Am erykanów , którzy sta 
le m ieszkają w  Meksyku i którzy 
mnie zapewniali, że usiłowania 
rządu w rogo usposobionego dla re 
lig ji, aby wyrwać z duszy obywa 
le li meksykańskich w iarę katolic­
ka —  spełzły na niczem. Prześlą  
cicwan.a bowiem w yw oła ły  wTrost

przeciw ny skutek. N aw et w  tych 
okolicach, gdzie księża zostali cal 
kow icie usunięci, a kościoły po­
zamykane, zb iera ją  się w .ern i ka­
tolicy, w w ielk ich  gromadach dą 
ża do kościołów, i stając przy mu 
ruch kościelnych w zwartych sze­
regach. śn iewają pieśni r e l ig i j­
ne i modlą się gorliw ie .

W  jednej m iejscowości my s a n 1 
byliśm y świadkami takiej m ani­
festacji. Jeden z moich współto 
warzyszów  podróży, protestant. 
Szkot z pochodzenia, wstrząśn ięty 
do głębi, oznajm ił, że w  całeni 
swem życiu nie w idzia ł tak głębo­
kiej i żj-wej w iary, jak u prześla­
dowanych katolików  w Meksyku i 
że jes t na jg łęb ie j przekonany, że 
to prześladowanie w yw oła  w łaś­
nie przeciw ny skutek —  m ianow i­
cie pogłębienie i rożku lt kato li­
cyzmu".

Baraki dla bezdomnych
pod Lwowem

N a  tery to r j urn m iejscowości budowie baraków w te j m iejsoo- 
IIołosKO M ałe pod Lw ow em  po- wości nie odniósł skutku, 
stanow iono wybudować baraki Budowa baraków dla bezdom- 
dla bezdomnych P rotest m iesz- nych rozpocznie się w  dn.ach 
kańców Hoioska M ałego p rzeciw  najbliższych.

Dalsze wyroki
w sprawia zajść lwowskich

W  innej sali rozpraw  zasiadł na 
ław ie oskarżonych A leksander 
Kurpa, pozostający pod zarzu­
tem kradzieży pary bucików ze 
składu obuwia przy ul. Gróde­
ckiej i M ikołaj Pyśko oskarżony o 
kradzież siedmiu par trzew ików . 
Obaj tw ierdzą, iż buciki znaleźli 
na ulicy.

Rozprawa przeciwko K arp ie  zo­
stała odroczona, Pyśko, któremu 
kradzież udowodniono, został ska 
zany na rok w ięzien ia .

K A T O W IC E , 19.5. Germunizo- 
wanie polskich nazw wiosek 1 osad 
Śląska Opolskiego, które osiągnę­
ło najw iększe nasilenie w  p ierw ­
szym kw artale b r., k iedy to zmie 
niono tam zgóra 90 nazw, postę 
puje w  dalszym ciągu naprzód. 
Ostatnio znów niem ieckie czynni­
ki adm in istracyjne klaska Opol­
skiego przystąp iły do masowego 
niem czenia polsk ich  nazw m iej-

Cyfry oezrobocia
Liczba zarejestrow anych  bez­

robotnych na teren ie całego kra­
ju w ynosiła  według danj ch biur 
Pośredn ictw a Pracy Funduszu niono nazwy następujących m .ej

LW Ó W , 19.5 W  Sądzie Okrę­
gow ym  w e Lw ow ie  toczę ł się w 
poniedziałek kolejny proces karny 
przeciwko uczestnikom rozruchów 
ulicznych w dniu 16 kw ietn ia  r b.
P rzed  sądem stanął Jar Socha, 
k tóry w  czasie szarży po lic ji na 
ul Kazim ierzow sk ie j zran iony zo 
stał szablą w  głowę, a następnie 
aresztowany. Sędzia nie dał w ia­
ry tłumaczeniu oskarżonego, iż 
znalazł się w  tłum.e przypadkowo 
i zasąoził go na 8 m iesięcy w ięz ie ­
nia.

„Chrzty pruskie11 nie ustalą
G erm anizacja n a zw  m i e j s c o w o ś c i  w  pow iecie  

r a c i b o r s k im  i w i e l K O s t r z e l e c k i m

scowości, tym razem na teren ie 
pow. raciborskiego i w ielkostrze- 
ieckiego. W  pow. raciborskim  
zniemczono 26 nazw polsk.ch, w  
pow. w ielkostrzeleckim  —  1 

System atyczne usuwanie sia­
dów polskości z ob licza pogra­
nicznych pow iatów  Śląska Opol­
skiego wskazuje w yraźn ie na no- 
1 i ty ceny charakter całej akcji, 
nie znajdu jącej żadnego uspra­
w ied liw ien ia  w  istn iejących  po­
trzebach i w łaściwościach terenu.

B Ł R L IN . 19. 5. „N ow in y  Co­
dzienne", wychodzące w  Opolu, 
donoszą, że z rozporządzenia 
w ładz adm in istracyjnych  zmie-

P racy  w dniu 15 b. m. ogolem  
378.493 osób. Bezrobocie zm n iej­
szyło eię w ięc w  ciągu ostatnich 
15 dni, t. j. od 1 do 15 b m. o 
35.672 oaob.

W  porównaniu z tym samym 
okresem roku ubiegłego liczba 
bezrobotnych zm niejszyła się o 

63.511 osób

odsetek nauczycieli sowieckich 
zatem należy do analfabetów .

•  *
•

Jesteśmy przekonani, że tego 
rodzaju in form acje o szkole so­
w ieck iej, zaczerpnięte z tak nie- 
podejrzanego źródła, jakiem  jest 
moskiewska , P ra w d a ", stanowią 
najlepszą odpow iedź dla entuzja­
stów  szkoły sow ieckiej, których u 
nas, niestety , nie brak.

Psfs ącHliąsi p r a ^ y
O G O SPO D AR C E  P L A N O W E J  

K onserw atyw ny „C zas" ciągle 
powraca do ulubionego tem atu: 
konieczności walk i z etatyzmem. 
Opowiada się jako zwolennik pla­
nu gospodarczego, natom iast ja ­
ko przeciw n ik  t. zw  gospodark' 
p lanowej. Jak jednak w  praktyce 
może być rea lizow any plan gospo­
darczy w  system ie ekonomicznym 
opartym  o wolną konkurencję i 
m ożliw ie m ałe krepowanie in ic ja ­
tyw y poszczególnych gospodarstw

P ro jekt utworzenia
400 stałych stypendiów

dla akademików
Fundacja „D om y akademickie 

im. Prezydenta N aru tow icza  w 
W arszaw ie" zw róciła  się do p- 
m inistra W . R. i O. P  z pismem 
pow iadam iającem  o podjęciu  in i­
c ja tyw y  utworzenia pewnej ilo­
ści stypenajow  o charakterze sta­
łym w  zrozumieniu, że byłyby 
one przyznawane ju ż od p ie rw ­
szego roku r.a ca ły  czas studjów  
i zapewniałyby całkow icie ko­
szty utrzym ania stypendystów, u- 
m użiiw iając im oddanie się w y­
łącznie pracy nauKowej. Ze sty- 
pendjów  tych korzystaliby istot­
nie niezam ożni studenci, pocho­
dzący w  pierwszym  rzędzie  ze 
s fpr robotniczych i w łościań­
skich oraz mskouposażonych u- 
rzędniczych, przytem  w yróżn ia ­
ją cy  się dodatnio charakterem, 
uzdolnieniam i i systematycznem: 
postępami w  studjacli.

Stypendyści byliby otaczani 
szczególną opieką, zw łaszcza w 
pierwszym  roku studjów . D la sty­
pendystów nowowslępujących na 
uczelnie należałoby zatem prze­
znaczyć osobny dom akademicki.

Po  rocznym  okrasie próbnym, 
stypendysta przechodziłby do o- 
gólnego domu akadem ickiego, 
gdzie m iałby pozostawioną już 
w iększą sam odzielność w  gospo­
darowaniu otrzym ywanem  sty- 
pendjum. Trw a łość  pomocy sty­
pendialnej, zapew n ia jącej c ią ­
głość studjów, chroniąc zdo ln ie j­
sze jednostki przed tak częstem  
śród m łodzieży załamaniem  się i 
przerw am i w  studjach spowoaów 
m aterja lnych  —  zm ieniałaby jed ­
nocześnie w  części obecny sy­
stem przyznawania stypendjów  
od wypadku do wypadku.

A kcja  zapoczątkowana narazie 
w skromnych rozm iarach (w  da­
nym wypadku oparta o Dom a- 
kademicki przy ui. Po ln e j 50, da­
ją cy  pom ieszczenie 90 studen­
tom ) w  ciągu 4 l a t  ob jęłaby ok o -  

lo 400 stypendystów. R ea lizac ja  
pow yższego projektu  wym aga 
znacznych środków i uzależnio­
na byłaby od przyznania przez 
W. W . R. i O P. p rzew ażającej 
•ilości stypendjów .

Usprawnienie doręrzanfa poczty
w gminach w ie ;sk ith

Min Poczt I Telegrafów zwróciło 
się do Min. Spraw Wewnętrznych z 
prośba o wydanie zarządzeń, maią- 
cych na cetu usprawnienie doręczania 
Korespondencji pocztowej w tych 
gtr nach wiejskich, które nie są obsłu­
giwane przez pracowników poczto­
wych. Obecnie w gminach tych ko­
respondencja prywatna doręczana 
jest adresatom w ten sposób, ze soł­
tysi lub posłańcy gromadzcy zgłaszają 
się po jej odbiór wprost na placówkę 
pocztową i następnie doręczają pocztę 
adresatom; korespondencja urzędowa 
natomiast przeznaczona dla mieszkań 
ców wsi, doręczana jest za pośredni­

ctwem urzędów gminnych.
Min. Poczt i Telegrafów zapropo­

nowało apy w przyszłości wszelka 
korespondencja, zarówno prywatna jak 
i urzędowa, doręczana była bez pośred 
nictwa urzędów gminnych, t. j. wprost 
przez sołtysów względn e posłańców

gromadzkich,.którzy zgłaszaliby się po 
jej odbiór do właściwych placówek 
pocztowych przynajmniej trzy razy 
ra tydzień

Ponadto zarząd pocztowy umieściłby 
na budynkach sołectw skrzynki poczto 
we, kłóre sołtysi lub posiańcy gro­
mad opróżnialiby przed udaniem s*ę 
na j>ocztę, a wyjętą z nich korespon 
dencję dostarczaliby placówkom po­
cztowym wraz z pokwitowaniem od­
bioru koresjiondencji poleconej, dorę­
czanej mieszkańcom. Rerorma taKa z 
jednej strony stanowiłaby duże uspraw 
nienie służby pocztowej w gminach 
wiejskich, z drugiej zaś odciążyłaby 
znacznie urzędy gminne.

W  związku z tym projektem, mini 
sterstwo spraw wewnętrznych zwróci­
ło Się do woiewodów o rozważenie 
tego rodzaju rozwiązania sprawy i’ 
ew. zgłoszenie uwag.

Polski Czerwony Krzyż
zw iększa pogotowie ratownicze

scowości na Śląsku Opolskim "
W  pow kozielskim  Łąk i na 

W olfsw tesen : w  pow. opolskim 
Kom prachcice na Gumbertsdorf, 
Dziekaństwo na Dechansdorf, Ja 
nkowice na Johannsdorf o. s., 
Folwark na Vorw erk  O. S.; w 
pow. kozielskim  Rzeczyca na 
R iedgrund

Zatwierdzony na ostatmem wainem 
zgromadzeniu Polskiego Czerwonego 
Krzyża plan działalności tej instytucji 
na rok 1936 kładzie sfiecjalny nacisk 
na współpracę z władzami wojskowe- 
mi w zakreeie organizacji ratowni­
ctwa na wypadek klęsk żywiołowych 
i wojny. Ustalona zostaną szczegóło­
wo zadania P C. K w ramach obro­
ny przeciwlotniczo - gazowej bier­
nej; w szczególności prowadzone bę­
dą prace nad przystosowaniem zakła­
dów P. C. K. do potrzeb tej obrony, 
organizowany będzie dalszy werbu- 
rek do drużyn ratowniczych, przy­
czem dążeniem Czerwonego Krzyża 
jest, aby najmniejsza nawet osada po­
siadała przynaimmej jedną drużynę ra­
towniczą

zostanie jednolite umundurowanie. 
Plan akcji w tym zakresie przewiduje 
w dalszym ciągu organizowanie kur­
sów dla sióstr pogotowia sanitarnego.

Polski Czerwony Krzyż uzupełniać 
będzie równ-eż swe zasoby maierjalo- 
we, jak wozy sanitarne, samochody, 
samoloty i t. d.; obecnie P. C. K. po­
siada 5 samolotów sanitarnych i dą­
żyć będzie do powiększenia ich liczby.

W  dziedzinie akcji społecznej roz­
szerzony zostanie w roku bieżącym 
dział pracy na terenie wsi w zakresie 
propagandy higjeny wiejskiej. Po­
większona będzie liczba wykwalifiko­
wanych pielęgniarek, pracujących ja­
ko higjenistki wiejskie w ośrodkach 
zdrowia. Czerwony Krzyż utrzymy­
wać będzie nadal 233 instytucje i znk.a

W  całym kraju urządzane będą. dy humanitarno - społeczne na terenie 
świetlice dla drużyn i wprowadzone | całego kraju.

42tfQ robotników z Małopolski
Jedzte na Łotwę

N a terem o przeludnionych i 
zbicdzor.ych pow iatów  M ałopol­
ski środkowej' dokonano rekruta­
c ji robotników rolnych na roboty 
sezonowe w  Łotw ie. Rekrutacią 
zostały objęte p o w ia ty  rzeszow ­
ski, łańcucki, przeworski i tarno­
brzeski-

D wa transporty w  ilości 2.149 
sezonowych robotników rolnych 
odjadą do Ło tw y w  dniach 21 i 
25 m aja. Chętnych do wyjazdu 
było bardzo dużo z uwagi na 
brak zarobku i nędzę w  kraju  o- 
raz ze w zelędu  na to, iż  warunki 
pracy i płacy w  Ł o tw ie  są ko- 
lzystns-

—  tego organ konserwatystów  
nie precyzu je, chyba, że poo po-’ 
jęciem  p'anu gospodarczego rozu 
mie „budowanie dróg, u trzym ywa­
nie arm ji, regu lację rzek" i t. d.

Natom iast krytyka naszego 
swojskiego etatyzmu jes t trafna. 
N iepotrzebn ie jedyn ie „C zas" u- 
trzym uje dla polskiego etatyzmu 
nazwę gospodarki p lanowej. T rze ­
ba postaw ić kropki nad i, 1 pow ie­
dzieć, że jes t to, jak  dotąd, gospo­
darka zupełnie bezpianowa, w y­
w oływ ana okolicznościam i i pro­
wadzona od wypadku do w ypad­
ku. „C zas" p isze:

„Wiemy że w  Rosji poajęto wielkie 
próby przebudowy społecznej w kie­
runku socjalistycznym. My me mamy 
zamiaru iść w tym kieruń.tu. jeśli zaś 
kto ma takie zamiary, to pocc bwi- 
jać ma swe chęci we frazesy etaty 
styczno - planowe. Niech się otwarcie 
przyzna do komunizmu, ok te orzy- 
najmniej lOy kę i r< alizm. W  Nien 
ozech i we Włoszech podjęto również 
eksperymenty przehudawy pod ha­
słami skrajnego imperialistycznego na 
cjonalizmu. Czy w tym kierunku cl.cą 
iść nasi etatysci? Czy w Polsce ist- 
n eją tendencję faszystowskie? Czy e- 
taiyści nasi przedstawiają społeczeń 
stwu wielkie idee, któreby m iżna prze 
ciwstawić ideologji systemu liberrlno- 
kap ita'istycznego?”

U w aga ta je s t b. słuszna. E ta ­
tyzm bezpianowy, etatyzm  niebę- 
aący konsekwencją w ie lk ie j w i­
z ji przebudowy je s t nonsensem

Tylko  w przągn iecie  życia gospo­
darczego w  rytm  w ie lk ie j idei, 
purywającej i napawającej entu­
zjazmem może w wyniku dać wię-k 
sze plusy niż gospodarka prywat­
na. Jeżeli tej idei niema —  lep iej 
nie bawić się w  etatyzm.

R E F O R M A  W Y B O R C Z A

W  tym samym piśm ie dr. Stań 
Dąmbski w zyw a do zm iany ordy­
nacji w yborczej do seimu. Autoi- 
przyznaje się do błędu, polega­
jącego na tem, że jako senato" w  
b. sejm ie glosow ał za obecną o r­
dynacją, „O ohczone zostało fa ł ­
szyw ie —  pisze on —  znaczenie 
wpływu jak i na zw arcie  przeko­
nań i dążeń snołeczeństwa w y­
w rzeć m ogła kw ietn iowa konsty­
tucja.

„a że trzeba bezwzględnie "niknąć
w Polsce tego fałszywego mniemania, 
że państwo można oprzeć na ostrzu 
policyjnego bagnetu aibt na knrólu 
prasowej konfiskaty, to koniecznością 
się staje otwarcie w ciałach ustawo­
dawczych które są zarazem i organa­
mi renrezentr.cyj narodowych i spo­
łecznych prądów, jakie w państwie 
nurtują, wolnej trybuny, na której każ­
da, bvle pozytywna i dążeniem d'bra 
ogólnego kieiowana myśl ujawniłby 
się swobodnie mogła. Tak w ogniu 
rzeczowej krytyki mogłyby się 
zczyszczać i krystalizować zdrowsze 
i silniejsze podstawy przyszłego pań- 
twowego bytu” .

Pomoc fia  EogorzBlrtw
w Zamościu, Dawidgródku i Kożangrodku

Iiięska  w ielk ich  pożarów, jaka 
ostatnio naw iedziła  k ra j, w yw o­
łała olbrzym .e straty. Pogorze lcy  
znaleźli się w  sytuacji, wym agają  
cfcj doraźnej pomocy. N a jw iększa  
troską pogorzelców  jes t brak włas 
nego dachu nad głową. Z pomocą 
pośpieszył Pow szechny Zakład 
U bezpieczeń W zajem nych, który 
natychm iast po pożarze, p ie czeka 
jąc  na urzędowe zaw iadom ienia o 
szkodzie, w ysła ł swoich urzędni 
ków na m iejsća pogorzeli w  Za­
mościu, Dawidgródicu i Kozon- 
gródku, celem szybszego ustaie- 
jria strat.

W ed ług dokładnych obliczeń p? 
żar w  Zamościu straw ił 120 bu

dynków, na których odbudowę za­
kład asygnuje około 120.000 zł., ty  
tulem  prem ji ubezpieczeniowej. 
W  Baw idgródku spłonęło 400 bu­
dynków ; św iadczenia te F  Z, U , 
W . na ich odbudowę wyniosą oko 
ło 160.000 zł. W iększy pożar na­
w ied ził rów n ież KożangródeT 
w  pow. łuniniecKim, gdzie spłonę­
ło 100 nieruchomości. Zakład skro 
cił ustawowe term iny odszkodowa 
ma blisko o 4 tygodn ie J ju ż w  10 
dni po tym pożarze nrzekazal 
p ierwszym  czekiem 60.000 zł. do 
w yp łaty  pogorzelcom .

Pokrycie szkód tych trzech m a 
sowych pożarów  w y n ies ie  zg ó ra  
350.000 zł.

Z io izd  Z w ią z k u  Harcerstwa
Trzydniowe obrady we Lwowie

LW Ó W , 19.5. W  dniach 22, 23, 
24 m aja b r odbędzie s ię ’ we 
Lw ow ie  zjazd rady naczelnej i 
16-ty zjazd  w alny Związku H ar­
cerstwa Polsk iego pod p rzew od ­
nictwem  w ojew ody d-ra M ichała 
G rażyńskiego,

W  obu tych zjazdach wezm ą u- 
dział przedstaw iciele rządu, du­
chowieństwa, wojska, przedstaw i­
ciele starszego społeczeństwa i 
liczne delegacje harcerskie i  kół 
przy jac ió ł z całei Polski.

Przysięga przy „czarnych świecach"
w  synegotize białostockiej

B IA Ł Y S T O K , 19.5. W śród  ży ­
dów m iejscowych w ie lk ie  w raże­
nie w yw oła ła  przys ięga  Drzy 
„czarnych św iecach" n iejak iego 
Szm cela Salmana, dopeiniona w 
bóżnicy prued rabinem  Biszkowi- 
czem

Salman skazany był swego cza 
su na 4 lata w ięzien ia  za zgw ałce­
nie C-letmej dziewczynki. N a  pro­
cesie sądowym przed sześciu laty 
Salman tw ierdził, że je s t  n iew in­
ny. P rzez  czas pobytu w  w ięzien iu  
utrzym ywał to samo. Obecnie, na

wolncoei, stw ierdził, i e  padł 0- 
fia rą  straszliw ego splotu poszlak 
i że c ierp i za w iny niedopełnione.

W czora j rabin B iszkow isz w  sy­
nagodze, wypełn ionej do brzegi 
krewnym i Sulmana oraz gaw ie ­
dzią łaknącą sensacyjnego w ido­
wiska, p rzy ją ł p rzysięgę od Salm; 
na. Była to zwyida przysięga. Do 
piero po opuszczeniu św iątyn i 
przez rabinat, żona Salmana zapu. 
liła  czarne św iece i sam deli 
kwent począł odczytyw ać słow i 
przysięgi, spisanej na c-zte-recn 
stronicach-

g podwyższanie prowizji
a>d sprzedaży m aczkó w  pocztowych

Snrzedawcy wyrobów tytoniowych 
zabiegają u odpowiednich wtadz w 
sprawie podwyższenia prow.zji, u- 
azielanej od sprzedaży znaczków pocz­
towych Dotychczasowa prowizja 
bow.em w wysokości 1 proc. nieiylko 
nie daje sprzedawcy żadnych zysków, 
lecz orzeważnie nie pokrywa strat, 
powstałych czy to w-skutek mimowol­

nego zniszczenia znaczka pizez klien­
ta, czy też wskutek warunków atmo 
sferycznych i t. d.

W  konsekwencji sprzedawcy wyro. 
bów ‘ ytoriowych uchylają się oc 
sprzedaży z- aczków, ;o oczywiści* 
nie leży w interesie Doczty ani tez 
klientów.

Zniesienie podatku specjalnego
od dodatków w służbie kolejowe]

Jak wiadomo, M in isterstw o 
Skarbu zezwoliło, aby z dniem 1 
bm. zniesione rostało pobieranie 
podatku specja lnego od dodat­
ków godzinowo - k ilom etrowych 
i nocnych w  służbie kolejow ej. 
Po  raz p ierw szy zatem  podatek 
specja lny od obu powyższych wy 
nagrodzeń dodatkowych nie bę 
dzie pobrany w  czerwcu przy  wy

płacie dodatków za maj.
Zabiegi pracowników kolejo 

wych o zw rot podatku specjalne 
go, pobranego od dodatków służ­
bowych w  okresie od 1 grudnia 
1935 do 30 kw ietn ia rb. nie od­
niosły skutku. M in isterstwo 
Skarbu odmówiło w  tej m ierz* 
swej zgody.
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Dzjs św . Bernardyna 

Jutro W nieb. Pańskie

TEYTR WIELKI; Dz:» „Trayiata**
Adą Sari, jutro ostatni raz „Sym­

fonia młlości**, w piątek „Cyrulik se­
wilski", w sobotę „Rose Marie*1 (po 
raz 101-y i ostatni).

TE ATR  NARO D O W Y: Dziś po
r’ i  46-ty „Spadkobierca-* Grzymaty- 
Siealecl.Ago t  Ćwiklińską, W ęgrzy­
nem. Zelwerowiczem w rolach głów­
nych.

W uieżacym tygodniu premjera 
„Głupiego Jakóba" Rittnera z Juno- 
szą-Stępowskim, Romarówną, Dulę­
bą, Ylaszyńskim i in.

T F i i R  PO LSK I: Dziś „Ostatnia
n >wośc“  z Gorczyńską i Leszczyń- 
skim-

W  końcu tygodnia premjera „M il­
ionerki" Shaw'a z Modzelewską w 
popisowej roli tytułowej.

TEATR NOW Y: Dzis po raz 59-ty 
„Tessa" w reżyserji Węgierki.

TE ATR  LE TN I: Dziś „Nieuspra­
wiedliwiona godzina" w głównych ro- 
’ och z Lindorfówną i Różyckim.

TE  LTR M AŁY : Dziś .. Adwokat i 
róże" Szaniawskiegi w reżyserji Zel 
rerowicza z Brydzińskim.

STOŁECZNY TE a TR  POWSZ.: 
Dziś o gc iz. 7 wiecz. przy ulicy E l­
bląskiej 51 „Majster i czeladnik".

ATENELTM: Dnia 24 b. m. o godz. 
l2-ej Inrtytut Reuuty daje pokaz 
sztuki ila  dz:eci i młodz eży p. t. 
„Podanie o Piaście".-

lfiST Y T U T  REDUTY (Kopernika 
56(40): i>z.s jurto o godz. 8-30 „Mer 
icien Wielkiej Damy" C. Norwida.

TE A T R  KAM ERALNY: Dziś i ju­
tro „Maiura”

TEATR MALICKIEJ: Dziś i jutro 
Trafika p. Generałowej". Wkrótce 

premjera „Profesja p. Waren” B Sha- 
wa.

CYRULIK WARSZAWSKI (Kredy­
towa 14): Komedja muzyczna p. t.
„Kot w worku". Tedno przedstawie­
nie o a-ej.

LIDO „W Dolinie Szwajcarskiej". 
Codziennie koncert, atrakcje, dan­
cing. Szopena nr. 3

« t a n  c z  y n n y B iła m  n e t to  n a  d z ie ń  ST-go ś r e d n ia  19S5 r . ST AM BIERNY

i
9

4

6.

600.000,- 
486 :T76 
2410*8,— 

l.OOO.e t9,7e

L Ke-a ł sumy dc oyaporycji w Banku 
P-Jeklm, P. t ' 0 .  | jBar ty 'Njapod*. 
etwa Krajowejre . . . . . .
V.'alutj zagranicma . . . . .
i  li r/ wart własna 
a< bil ty a.iarfc we 
b papiery państwowe
c) lis , zastawne . .
d) akcje . . . .
Udziały , akcje w przedsiębiorstwach 
fcoj_sorcjala»cb . . . .
Papiery wartościowe ustawowego ka­
pitału zapasowego 

6 Barn., krajowe ■ • ■ ■
7. Eaaui zagraniczne .
$. v.. jjie zd z »ontowa .

a) cukrcwnl .
b) rożnych . . .

9. Weksle protestowane .
10 Rach. ciszące:

a) Uuk.owni'
1 z_t> t r. iczoae
2 nlezanezp aczone 
3. kredyty inlorowe

b) Różnych:
1 zabezp.eezone .
2. niezabezpieczone

11, Potyczki terminowe ,
D a  Nilei-yścl z tyt układów aor v»iv  

tacę 'rzonych w akcept Banku Akcep-
, ,  tócrJBw   ............................................................................

li. Nieruchomo! «l
13. Rożne rachunki . . . . . . .
11 t&tażnoH z tyt traii»»kejrj dewiz, na 

termin 1 raportowych . . . .
15. Odbiorcy toWarów . . . . . .
14 Dostawcy u warów . . . . . .
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410 32' O 
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V  udzielone gn .raneja; 
* a) za cukrowni* , 

b) z- różnych . .
18 I -kaso ■ < . .

Suma bilansowe'

. . 10.314 975,20
514.501.75

Razem

17 232 199 42 
195145 60

56185629 15
657 KB iw

1886 606 50 
9 895 J32 18 

928 046 51

21 0fc317., 05 
2 T5o 574 68 
1 051 42o 91
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10 829 480 95
1 154 846'63

136 577 061-40

L K&plUIy , t V
a) zuciaaowy . ■ ■ . 1? 000.000,—
b* tl BŁi . 1 ■ , 1 28001 0,—
e) iDU4 r»te' wy ? ?30 iKjO,—
d) fund amortyzacyjny . 38* .000,— lfl 87* 000 __

£ WI ,ady
a) tennmowa « . . . 11.790.1*4,37
b) k rlata . . . . 7 099.456,93 16 889 59: >30

S. Rach. bletiye* > • • a s * 13 SllSOfW
4. zobowiązania .nkioowe . • • I I 112198
5. Hsdyakonto wakau I4b6/51b 80
5a Dyskonto aEc-iptćw Banko Akcantae. 1 HO 860
& Banki krajowa 33 * r 21
7. Lsnkf - w  nieznt

a) kredyty bankowe b.348 421,33
b) dla prram. cukrów 1a.owj.soo.— 18 44S221 33

8 fioene raenunkl 1756 500 23
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6-30 Pieśń „Kiedy rance..." 6-33 Po­
budka do gimri 6-50 Muzyka (pivty).

1157 Sygnał czas*. 12.00 Hejnał 
z Krakowa. 12 03 Dzienink połudn. 
12-15 „Odzie się kształcie?" — poga­
danka. 12-30 Koncert południowy.

15-15 Wiad. o eksp. polskim. 15.20 
Przegl. giełd. 15.30 Fragmenty opero­
we z oper Mascagn'‘ego — płyty.
16-00 Rozmowa Majsterklepki z l.epi- 
guną: „Przydałby się teraz kajak" — 
pogadanka dla dzieci. 16-20 Pieśni lu­
dowe 16 45 Rozmowa muzyka ze słu­
chaczem radja. 17-00 „Dyskutujmy": 
„O pracy społecznej" — djałog. 17-20 
Recital skrzypcowy Szymona dakma- 
na Przy fortepianie prof L Urstein.
17-50 „Książka i wńed/.a" —  O książ­
ce Jeansa „Podróż w czasie i prze­
strzeni-*. is.Oo „Piosenki z dawnych 
lat" w wykonaniu H Brzezińskiej i 
T. Olszy.

38.30 „Surzynka ogólna" —dr. 5'. 
Scępowski. 18.40 „Życie kult. i a-t. 
stolicy". 18.55 Konc. reki. 19.25 
„Pielęgnacja roślin warzywnych’ — 
pogadanka.

20.00 Muzyka lekka (p łyty). 20.45 
Dzień, wiecz. 20.55 „Obrazek z Pol­
ski współczesnej". 21.00 Koncert Oho 
pinowski Wykonawca: Józef Snndo- 
wicz. 21.30 „Pisarze zmieńcie świat" 
—  dyskusja Adama Galisa .. Janem 
'Wasniewskim. 21.45 Fogadanka ak­
tualna. 21.55 Arje operowe w wyk. 
Marji V. rońskiej. P rzy fortep. prof. 
L. Urstein. 22.5t5 Muzyka taneczna 
w wykonareu Malej Orkiestry P. E. 
23.30 Pogadanka w języku angiel­
skim

Czwartek, 21 l°35 t-
0.(10 Sygnał czasu i pieśń Pod 

T woią obronę". 9.03 „Hej ty Wisło" 
Suita ludową. 9.35 D/,eti. parana;. 
9.55 Muzyka (płyty). 9.55 Muz.ka 
(płyty). 1000 TRANSMISJA NABO

X 3 ftlA

ŻENSTWA Z KOoCIOL/ł SZKOIA 
PODCHORĄŻYCH PIECHOTY W 
O SIKOW I MAZOWIECKIEJ. K A ­
ZAN IE  WYGŁOSI KS. KAPELAN  
I RA NCISZEK TOM CZAK. 10-50
Koncert Symfoniczny z udziałem Ser- 
gjusza Raclimaninowa (Dłyty) 11.-52 
I ’róby połowę psów myśliwskich — 
reoortaż.

11 57 Sygnał czasu. 12 00 Hejnał z 
Krakowa. 12.03 Przegl. teatr 12.15
Koiuert w wyk. Orkiestry I ’ . R. 11-00 
Muzyka (płyty). [500 „Godzina rol­
nika". i 0.00 • „Św.ęto Zuchów „Cr.o- 
rągwi Warszawskiej" —  Transinis,a 
z parku im. Sobieskiego w  Warsza ■ 
wie. 16.15 Stefan Rachoń: Wiązanka 
melodyj rewjowych i filmowych. 
16-45 „Cala Polska śpiewa" _  Kon­
cert Chóru Państwowego Seminar- 
jum im. Elizy Orzeszkowej. 17-00 
„Wojsko i pokój'*. — odczyt. 17-15
„Wesoły Wiedeń** — w wyk. zesoo-
lu wokalno - instrumentalnego. 13-00 
Pog. aktualna. lS.jO RECITAL OR­
G ANOW Y W Ł A P S łA W A  W,-
DCMSK1EGO. (TRANSMISJA Z 

AL* KONoER\¥,A3 OK.IUM W AR ­
SZAWSKIEGO). 16-30 „Zgadnij, kto 
gra i aptewa" — rozwiązanie zagad­
ki muzycznej. 19 00 „Film, plastyka, 
architektura".

19.55 Wiadomości sportowe. 20 00 
„V śród tańca i śpiewu" — reportaż 
muzyczny. 20.45 Dzień, wiecz.

20-55 „Obrazek z Polski współcze­
snej". 2i.()o K a m e r a ln y  t c a t r  
W yuBPA uNI PREMIEP/ł k o m  i 
DJf ALEivSANDPA FREDRY P. T. 
„KONCERT**. OSOBY: CELINA _  
ANIELA SZLEM IŃSK A, ERNES”  _  
EDMUND ZAYENDA 21-35 „Nasze 
pieśni"   odśpiewają Lucyna Szcze­
pańska i Maurycy Janowski 2200 
Wiadomości sportowe. 22-15 Koncert 
Kameralny. 22-45 Wiadomości meteor. 
32.50 Mu/.vka taneczna (płyty). (

ACKON: ...Kochaj tylko mnie”  i
„Dzieci w bucie"

ADRIA: „Kapitan BluOd 
A ? : „Kleopatra" i dodatk,
AMOR: „Nasze slonc-zko" i Flip i 

Elap: „Poco pracować’

Żydzi okradają się wzajemnie
Likwidacja „Pomocy uchodźcom z Niemiec”

Z  miasta

Komisarz rządu zarządził lustrację 
w stowarzyszeniu „Zjednoczony ko­
mitet żydowski niesienia pomocy u- 
chodz.com z Niemiec". W  wyniku lu­
stracji, działalność zarządu organiza­
cji została zawieszona.

Na czele zarządu zjednoczonego ko-

Najbliźsza premiera: „Głupi Jakób” 
w Teatrze Narodowym

Tcał”  Narrdowy — jako najbliższą premjero —  wystawia niegrane- 
go od lat oi imiu „Głupiego Jakóba", je<lną 7 najwybitniejszych komedyj 
nowoczesnej twórczoA". „ram„,:ycznL.j polskiej ostatniego pięćdziesięcio­
lecia, je Inocześnie, obok „Małego domku", .jedną z najlepszych sztuk 
w dorobku komedjopisarskim Tadeusza Rittnera.

Dzi* ki wyja.kowo świetnej obsadzie aktorskiej, złożonej 7. grona czo­
łowych artystów scen T. K 9’ ., sztuka znakomitego pisarza zyskuje 
niewątpliwie całkowitą atrakcyjność bezwzględnej premjer:

Tak więc popisową rolę Szambelina, którą zaliczali do swych wybit­
nych kreacy aktorskich: tHe< zysław Frenkiel i Kazimierz Kamiński —  
odtwarza po raz pierwszy Kazim’> rz Junosza - Stępowski; Hankę, rów­
nież po raz pierwszy, gra Janina Rorranówna; zabawną fiyurc rezyden- 
a -  porucznika —  Marjusz Moszyński; Dulęba, —  Martę siostrę Szam 

belałiu; tytułową postać Jakóba gra Hnydziński; Buczyńska — Katarzy 
nę; _T Chmielewski - Doktora; Łapiński — Prezesa; Michalak i inni.

Wys twia d:ieło Rittnera reżyser Edmund Wierciński; oprawo dekora­
cyjną daje St. Jarocki

Pożyczki na przymusowe roboty
wodociągowG-kanaiizacyjne w Warszawie

W  zw iązku z m ającem  nastą­
pić w niedługim  czasie za tw ier­
dzeniem p rze^  M. S. W ewn. 
„P rzep isów  m iejscow ych  o zaopa 
trzeniu  w  wodę oraz o usuwaniu 
n ieczystości i wód opadowych w 
m. stoi W arszaw ie", usta la ją ­
cych wprow adzen ie przymusu 
wodociągow o - kanalizacyjnego 
oraz w  zw iązku ze zw iększającą 
się z roku na rok ilością robót 
wodociągow o - kanalizacyjnych, 
wykonywany ch na koszt wspólny 
gm iny m. stel. W arszaw y i 
właśo. domów, co w*ywoła potrze 
bę uruchamiania przez tych o- 
statnieh w iększych środków pie-

.nięśnych, dyrekcja  wodociągów  
i kanalizacji przeprowadziła  z K. 
K O. m. stoł. W arszaw y szereg 
kon ferencji, w celu um ożliw ienia 
poszczególnym  właśc. domów, te­
go potrzebującym  Korzystania z 
odpow iedniego kredytu

W  w yn ika K  K  O. w yraziła  
gotowość udzielania właśc. do 
mow indyw idualnych pożyczek 
na powyższy cel. -Pożyczk i będą 
zabezpieczone kaucjam i hipotecz 
nemi na nieruchomościach, mie- 
szczącemi się w  p ierw szej poło­
w ie  w artości nieruchomości. P o ­
życzki muszą być spłacane ma 
ximum w 10 ratach półrocznych

Wypadki i k-uzdzeie
samobójstwa \i ogrodzie Saskim 

popełnił zamach samobójczy Józef 
Szczygieł, lat 22. zamieszkały w Cz'ę- 
stoi howie przy ul. Borb a y  6. trując 
się kwasem solnym. Powodem s.i 
inobój-Stwu był zawód miłosny.

Reknii Aleksander Kosndzki z 2-e.i 
kompaej*. 13 p. p. w 1’ ultii'k i, strze 
kl do sieNu z karabinu /.jndarmeria 
,tro\yaazi dochodzenie, w eełrt usta­
lenia przyczyny samobójstwa.

Ml ypaaia z tramwaju. Na placu 
łcitra nym wypadła z tramwaju Sa­
bina Skrzypkowska, lał )o, służąca, 
zamieszkała przy 11I. łkawiej 2°. l)o- 
'naU ona szeregu potłuczeń i rozbi­
ła sobie głow ę

Potrącony przez pociąg. Na stacji 
w Eaienicy w czasie pełnienia o o o  
v..ązków służbowych 20Stał potrąco­
ny przez pociąg Juljan Radke, pra- 
-owinK kniejowy. Kausę przewiezio­
no do Warszawy 1 umieszczono w 
szpitalu kolejowyn Uległ on zmiaż­
dżeniu lewej nogi, wykręceniu pra- 
zej stopy oraz złamaniu obojczyka.

ł .radzie/. Do mieszkania Adama 
w andyki, majslra stolarskieco, za-

mitetu stali: prezes Leon Lewite, wice 
prezes T. Schorowa, skarbnk J. Gi- 
terman, sekretarzem był jeden z dzien­
nikarzy zydowsk eh Pozatem w skład 
zarządu wchodziła jeszcze p. Djana Ei- 
gerowa

Zjednoczony komitet zarejestrowany 
został w  referacie stowarzyszeń Ko­
misarjatu rządu w r. PJ33, działalność 
zaś swoją rozpoczął w maju 19.34 r. 
Zadaniem koni tętn było niesienie po­
mocy uchodźcom żydów skini z Nie­
miec i ułatwienie jni wyjazdu do Pa­
lestyny,

Kierownikiem biura był Leon 
Zundelewicz, jego zaś pomocni­
kiem Leon Rechtman, który przy 
jęty był do tej organizacji za woź- 
neeo i po krótkim czasie awan­
sował na stanowisko zastępcy kie­
rownika biura. Obaj urzędnicy dc- 
puś li sie nadużyi a głównym iferzy- 
ttą był Rechtman. Sprzedawał 011 cer­
tyfikaty, ułatwiające wyjazd do Pale­
styny, pobierał od intersaniow łapów­
ki i t. d. Ogółem wskutek nadużyć po­
niosło straty 18 osób na ogólną sumę 
13.430 zł.

Zarząd pominie wykrycia nadużyć 
nie zareagował w sposób właściwy i 
me nr-ekazał sprawy władzom śled­
czym. Uczynił to uopiero 27 Kwietnia. 

Jak okazało się, Reclnman tymczasem 
wyzyskał korzystną dla siebe ̂ sytua­
cję 1 uciekł z Polski.

Komitet zjednoczony udzielał zapo­
móg z funduszów płynących ze skła­
dek członkowskich, większych ofiar, 
dawanych hojnie przez zamożniejszych 
działaczy żydowskich oraz pobierał 
subsydja z wielkiej organizacji spo­
łecznej ..Joint" z Londynu. Obecne 
wszelkie subsydja i składki zawiodły, 
tak, że działalność tej organizacji w 
ostatnim roku była więcej niż mizer­
na. Osoby n'e płacące składek, straci­
ły również prawo członkowstwa!, tak, 
ze ilość członków spadła do minimum.

Rl CH LETNISKOWY
W' ostatnich dniach zaznaczył

| zainstalowane będzie tytułem próby 
się , radjo. Opłata za przejazd tym W0- 

’ zem, który pozatem nie zatrzymuje 
się po drodze i-ptzehywa trasę z pi. 
Krasińskich Oo 6ródborowa w ciągu 
50 minut, wynosi 2 zł., zamiast nor- 

6(1 gr. Radjo reguluje

w '.możony ruch letniskowy \. okoli 
encli podwarszawskich Zwłaszcza na 
linji otwockiej gdzie wstrzymywano 
się z wynajmem nres/kan, umowy let­
niskowe zawierane są obecnie ntasó- ’, malnych 1 zf. 
wo. Ceny utrzymują się na poziomie 1 konduktor.
z pized roku. ‘ , zlO-OOu NA  KOLC> JL

STACIA TELEWIZV ,NA Zakład Ubezpieczeń Społ. i Ubez-
Państwowy Instytut Telekoniunik? pieczalnia Społ. w Warszawue przez­

naczyły na tegoroczną akcję leczni­
czo - zapobiegawczą dla dzicei od 6

łO-ul >

ryjny, w porozumieniu z Połskiem 
Radjo, przystąpił do budowy w swych
warsztatach praskich przy ul Ratusze de 14 roku życia łączną sumę 
wei pierwszej aparatury telewizyjnej j złotych,
nadawczej i odbiorczej. 1 W YPŁA TA  ’ EMERYTUR \ DNIU

Zarówno stacja nadav.cza, jak i j  ; (  CZERWCA
pierwsze doświadczalne studio odbior- Dyrekcja Poczt i Telegr W War-
cze niaią byc umieszczone na jednym l SMWje zarządziła wypłatę zaopa-
z najgormejszych p eter drapacza trzeń emerytalnych emerytom pocz­

towym i kolejowym oraz emerytomchmar na Placu Napoleona. Prawdo­
podobnie budowa tei stacji potrwa do 
końca roku bieżąefgo.

POBoR ROCZNIKA 1915
W sobotę, 23 h. m. w kolejnym dniu 

poboru w Warszawie mężczyzn nr. w 
r. 1915 w inili stawie się przy 11I. Sze- 
roióej 5 poborowi: 1) zamieszkali w 
3 i 4 dz eluicach III komisarjatu P.P.
—  w komisji poborowej Nr 1, 2) zam. 
l i i i  1 1 dzielnicach Nil! kom. P. P. — 
komisp poborowej Nr. 2. 3) zam. w 
2, 3 i 4 dzielnicach XVil kom. P. P
—  w komisji poborowej Nr. i 4) 
znm. w 10 i 11 dzielnicach VII kom. — 
w kom sji poborowej Nr. 4

OBNIŻENIE CENY MASŁA 
Kom sja notowań cen nabiału posta 

nowila notować od 20 b. m. następu­
jące orientacyjne ceny masia: wyboro­
wego w opakowaniu i w blokach —  2 
zf. 30 gr. (dotychczas 2 zł. 50 gr ), w 
drobnem opakowaniu firmowem —  2 j 
zt. 40 gr (dotąd 2 zl 60 gr.), desero­
wego II gat. —  2 zł. (2  zł. 20 gr.) ttiłe 
Czarskiego solonego — 2 zł. (2 zł 10 
gr.) i osełkowego — 1 z*. 70 gr (1 zł. 
90) gr. w szystko za kg. w hurcie.

NOWE PLANY Z cBUDOWY 
Zarząd AUejsłei przystani* do spo­

rządzenia szczegółowego planu zabu­
dowania terenu zawartego w grani­
cach ul. Marszałkowska —  Polna— 
Mokotowska Zainteresowani mogą 0- 
glądać odpowiednie wnioski w biurze 
regulacji wydziału technicznego przy 
ul. Żelaznej 95-C w terminie do 27 
b. ro

RAD I 1 W AUTOBUSACH 
PODMIEJSKICH

W nowych czterech autobusach, 
które uruchamia warszawski powia­
towy związek samorządowy na linji 
Warszawa — Otwock — Śródboróy,

prz.edsiębioratw i monopolów pań­
stwowych, zamieszkałych na terenie 

1 cafej \i',-rszawi\, w dniu 1 czerwca r.
h., t. j. w-’ drugi dzień żjŁ,]onjcii 
Świąt od g. 9 do U.

ZAPISY DO GIMNAZJÓW' 
MIEJSKICH 

Dzisiaj rozpoczynają sie zKp:*y 
kandydatów' do gimnazjów niiejskicn 
Zapisy trwać bęoa do dnia 5 czerw­
ca wiącsnit*. Opłata eg/ami:*'>cyina 
dla k nudę dat ów do kl. 1, II. U l i IV 
upwego ustroju oraz do \ II dawnego 
ustrojii wynosi zE 10. Dla kandydn- 
‘ ow do l i 3 III —  zł. 20, za egza­
min wstępny zł. 11.1.

Ogłoszenia drobne 
MEBLE 100 Zt. ’338S ł
sypialnia, stałewy, jrabinet skrom­
niejszy 50. Nowy-Swrat 30, róg Pic- 
rackicEjo.

miiszkaiego w kolon ji Placówka, 
gminy .Młociny dosiali się złodzieje i 
zapamocą wyjęcia szyby w oknie. 
Okradziono jKitefon, platery oraz 5ę 
złotych.

Po/ar od pioruna. We wsi Michał 
ezew. gmina Nowa Wieś, powiatu 
grójeckiego, w zagrodę .Jana Micha­
lika uderzył piorun. Piorun przez ko­
min wpadł do kuchni, okrążył rodzi­
nę Michalaka, składającą się z czte­
rech osób, wyleciał przez drzwi mie­
szkania i uderzy} w stodołę, w znie- 
caiąe pożar. St zdoła spłonęła.

/miażdżona stopa. Na rogu ul. 
Piusa i Al. Ujazdowskiej, dostał się 
pod tramwaj 24-ietni Tomasz Pilś- 
niak, robotnik, (Opaczewska 14). Do­
znał on zmiażdżenia prawej stopy.

Skutki figlów. Podczas zabawy na 
terenie schroniska dla bezdomnych 
na Annopolu, został obrzucony wap­
nem przez swego lówieśnika 7-letni 
uczeń Jan Krzak. Chłopca, który do­
znał poparzenia prawego oka, opa­
trzyło Pogotowie i przewiozło do 
szpitala.

Ulepszenia w rucliu tramwajowym
W  celu zwiększenia szybkości train 

wn.jów w śródmieściu i w dzielni­
cach handlów ych, w najbliższym 
czasie m.a nastąpić automatyzacja 
zwrotnic. Ręczne przekładanie zwrot 
mc powoduje bowiem zatory i onóż 
nia odiazd wagonów z przystankóiy 
tramu, ejowych.

Narazić, w punktach najintensyw­
niejszego ruchu tramwajowego bę­
dzie zainstalowanych 14 zwrotnic.

Dyrekcja tramwajów jeszcze w  ty­
godniu bieżącym przystępuje do bu­
dowy nowych poczekalni, które sta­
ną na pl Żelaznej Bramy, na Run­
dzie Waszyngtona, przy Dworcu 
Wschodnim i przy ul. Rakowieckiej.

Pragnąc zabezpieczyć publiczność 
przed wypadkami które powstają w

ruchliwszych punktach miasta na 
przystankach tramwajowych, wsku­
tek nadmiernej szybkości jazdy szo­
ferów taksów ek i samochodów: pry­
watnych, dyrekcja tramwajów miej­
skich przeprowadzi w najbliższym 
czasie budowę ]2-fu wysepek, na 
których publiczność będzie mogła 
oczekiwać nadejścia wozów

p o p u l a r n e
do Gaym i do W iinc

Liga popierania Turystyki organi­
zuje na /.ielone Święta pociągi po­
pularne z Warszawy do Gdyni i \v'il- 
na. Pociąg popularny wyruszy do 
Wilna 29 b m. z Warszawy Wncn- 
skiej o g. 22 m, 05. Powo-ót tego po­
ciągu do Warszawy nastąpi 2 czcaw- 
ca o g. 5 111. 40 rano. Cera karty u 
ezestnictw a w pociągu, który wyru­
szy w składzie turystycznym z miej­
scami do leżenia, wynosi 14 /£  7(ł 
gr., w obydwie strony. Drugi poc.ig 
do W'i!na odejdzie z Warszaw*' \Vi 
leńskiej 30 b. ml o g. 15 i przybędzie 
do Wilna tegoż dnia o g. 24 m. 45, 
powróci do W arszawy 2 czerwca o 
g. 22 w. 25. Przejazd w pociągach 
pulmanowskicli za opłatą 12 zł. 70 gr. 
w obydwie Stroby.

Pociąg popularni dn Gdyni wyru­
szy z Warszawy Gdańskiej 30 h in 
o g ]9 in. 25. Powrót ciu Warszaw; 
nastąpi 2 czerwca o g. 5 ni. 20 rano. 
Cena karty uczestnic*wa w pociągu,

I złożonym z wagonów' pulmanow-
I skich z miejscami mimerowanemi, 
wyniesie 12 H 3o gr.

Bolessiy barom etr w kośctach,,..
posiadają artretycy i rc-umatycy, od­
czuwający boleśnie wszelkie zmiany 
pogody Nie należy cierpieć bezrad­
nie, kiedy te objawy złej przemiany 
materii można łagodzić. Zioła magi­
stra Wolskiego ze znak. ochr „łleu- 
mosa", zawierające niezmi“m ie rzad­
ką roślinę chińską Seliin-Schen roz­

puszczają kwas moczowy usuwając 
jego złogi, regutujs. przemiano ma­
terii dzięki czemu stosuje nie je  w 
cierpieniach artretYcznycń. reuma­

tycznych i bólach iscniasu.

Wytwóm u; Magister Wolski, W ar­

szaw"!, 7.!cta 14.

A T LA N T IC : „Upiór ne sprzedcż". 
APO LLO : „Straszny Dwór" 
ANTiNEA: .Chłopcy z Placu Broni" 

i „Przygody Pouróźnika"
B A ŁTYK : „Róża".
KIŚ: „A /c f“  i „Folies Berger-.**. 
COLOSSEUM (duże); „Czarowni­

ce”  i rewja.
COLOS.SET.1M (m ałe): „Kocham

wszystkie kooiety".
CAPTTOL: „Doktór X**.
CA SINO: „Dzisiejsze czasy". 
CORSO. „Człowiek, który rozbił 

bank w Monte Carlo" i rewja.
CZ.AKY: „Osaczona" i „Sprzedaje­

my na wesoło"
ERA • „Potwór" i „Z "w  Dzikich 
EL1TF: „M arja Baszkircew"

„Pieśń ptaszków".
FA M A : „Za grzechy"
EUROPA: „Pieśń Miłości". 
F ILH A R M O N IA  „Kochany Ło­

buz".
ILOR1DA. „Niedokończona Sym-

fonja** 1 „Flip i Flap robią karjerę". 
TOB-tjM: „Dawid Copperfield". 
HELIOS: „Sztandai \Volności" ; 

dodatki.
HOLLYWOOD. '„Czarna róże’ . 
ITA L IA  „Mazur" i dod.
KOM ETA „Złotowłosy Brzdąc"

i rew'j:i
LOS: „Wacuś".
MAJEST1C: „Człowiek, który wie­

dział
M a RS: „Mazur".
METRO: f  ice wied-ńskie" i

„Buster Keaton ja.n miłjo.ier".
M ASKA : „Ziemia obiecana"

„Wacuś".
M EW A: „Jestem 7biegiem“  1

„Spełnione Marzenia".
MIEJSKI ...Miłosne Niespodzian 

ki**.
MUCHA: „Poszukiwaczki złota"

oraz „Ajiłość Friiulein Doktor".
MTNERWA: „Now i ludzie" i „Bef 

lv na wysłepach".
' N( )W  \ T OMBOl.A „Noc weselna” 

i „Kapiyśna Mjrjetta” .
OKO PRASKIL „Złotowłosy 

Brzdąc" i Małżeństwo z ogłoszenia’ . 
PAN: „General Sutter". 
POPULARNY: ,,Noc weselna”
PETIT TRIANON: „Aicylokai >

Dyktator”
PAR SW ANDRZEJA: „Rapsodja 

Br.ltyku" i dod.
PRAGA: „Dawid Copperfield’' i

„Flip i Flap”
RAJ: „śing - Sing** i „Wystawia

r.iy rewię**.
.RENA: „A . L. 14 zatonęła" i Film 

polski.
R1ALTO: ,W  cieniu samOtnei

somy” .
RO-MA: Papua” .
ROXY „Wielki czarodziej" i dod. 
SOKÓŁ: ..Joi ekscelencja babka" 1

Mikuś Mechanikiem’"
S T Y LO W Y : „I/eąuipaze*4.
? W łT T O W lł): „Pokusa".
ŚW IAT: „Dwie sieroty" i „Folies

Bergere” .
£ -TNKS: ,,'Jajemmca czarnego po­

koju" i rewja.
TON „Epizod".
TJCIKOH A : „Biaia Parada" i

„Przygody Rekruta".
UNJA: „Sen nocy letniej" i do.

d.atici.
\ ARIETE Moc na transatlantyku1

i rewja.

Z m a r l i
Ś. p- Kazhniew Wagner, lekarz, 

lot 60, w "  arszawie; ś. p. Wacław 
Sdilager, inż arcli., lal 56, w  Warsza 
wie; ś. p. Michalina z .Mackiewiczów 
I-v. Tsrczewska, U-v. Helwdch, lat 
90, w lekrandrowie Kujawskim; ś. 
p. Lticj-m ffegmuirt Sobieszczansk.. 
lat 43, lekarz, w Warszawie; ś. p. Ka 
roi fltyard Zatorski, mag. praw, lat 
29, w Warszawie; ś. p Wanda z La­
urów Cyrylowa Głowińska, lat 27, w 
W arszawie; ś. p. Stanisława z Bielic­
kich Bielecka, lat 67, w  .Mokotowie, 

p. Tomasz Macherski, mag. farm., 
lat ód, w' Lowęcinie (poznańskie) • 
ś. p. Marja Amela ł Witkowskich 
Ringowa, w V. arszawie; ś. p. Franci 
szok Fronc, prac. Sądu Ol r , lat 63, 
w' Warszawie; ś. p Marja z Kozłow­
skich Aigjewska, wdowa, lat 67, w 
Chełmie I tihelskim.
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I i li ciągnienie
Główne wygrane

10.000 zl. n r.: 107675 141130
5.000 zl. n r.: 1055 11243 S39D5 

132318 164346 162353 179616
2.000 z|. nr.: 

89454 109227
142830 161305
176103.

10462
123340
162995

575 92 662 741 44 859 66 110078 97 
133 43 363 457 648 827 111090 196 
213 70 331 56 70 464 639 885 90 976 
112047 241 80 596 618 87 729 840 
83 947 70 L13G09 64 321 625 780 91 
114n04 9 154 259 95 547 .67 838
115002 23 66 286 347 65 435 889
116357 62 586 696 741 186 117226
335 407 27 68 671 814 56 60 92 947 

0.S-60 118126 830 456 578 86 965 119263 
123945 432 667 99 836 956 120010 212 78 428
171894 517 40 83 628 99 922 97 121075 101

16 287 654 796 825 83 122164 84 91
1 000 zl m • 5096 7855 10274 “ 27 49 3'4 35 50 458 584 705 8431

* ■, . %>„ d . «  947 92 123103 13 246 370 503 06 666
28128 32055 32.79 3ol24 4.693 '789 868 918 79 124025 43 507 83 619'

81171:26 19 125164 93 267 460 500 67 72 i 
1C5695 177 79 780 307 47 56 126007 64 95 
ło  116 231 492 945 4'. 127359 80 624, 

'o  42 763 967 128120 746 129214 397 
141oG! ; 498 528 623 1 30027 252 382 9" 451 
165407 534 626 94 181170 213 313 682 92
182*47 ■ 704 91 816 71 956 84 j 32055 86 94

190 370 427 643 626 891 989 133015 
41 91 150 200 16 :45 423 748 843 
910 134412 8!) 674 733 970 135324 
82 453 516 709 10 852 54 136059 99
211 95 608 762 81 o7 137911 25 38
53 267 306 716 866 69 950 58 138071 
123 96 356 616 31 93 797 139044 204

49802 61560 63499 74971 
83621 102095 104818
109708 115176

131369 
153028 
109921

124422
149287
167427

11C041
135365
161504
177783

W ygrane po 203 zl.
109 34 200 65 341 50 512 626 1076 

293 328 430 fil 87 603 901 84 2241 65 
-159 466 7, 575 616 724 25 *31 45 50 
967 3358 415 553 810 66 903 54 4180
359 5’ 7 46 92 95 610 76 741 80 991 49 444 58,7 978 89 928 29 140186 290 
03% in 7K A  5?i t h  7,o %  o 370 88 559 808 916 141250 09 566 76y j 5116 75 446 ->zl 634 71 60 9j 8'Jo „  . Q.,fi _ 1
922 6: 17 314 103 53 501 933 7034 109 , % 3_ f ’  b* 143049 *  l7A  « •
204 59 67 492 630 36 37 776 98 SS5 88 I L I L  ---l ™  G%
J25 75 8089 226 29 356 609 6 09l 768
918 93 9081 12! 36 63 278 426 76 694
764 908 16 10037 49 105 14 259 505: 
32 64-. 98 702 4u 800 30 11 11178 254 1 
5 67 87 437 92 ÓS8 804 31 92 953

12073 126 53 92 315 99 457 62 571
668 95 S’ 9 939 43 69 13012 183 221 57 
6. 74 547 V) 620 713 83o 92 942 l4i.HK) 
7 261 428 55? 714 90, 2 4? 89 15093 
149 76 ?51 73 357 60 9f 520 737 82Z 
30 79 901 16020 60 231 56 58 75 399

143094 126 401 72 614 756 821 % 
971 90 144131 203 460 5 n  72 610 
820 145133 517 39 613 17 716 948 
140060 77 462 73 709 29 938 147008 
53 66 87 122 49 322 53 70 527 84 747 
98 1481,00 44 786 850 910 1794 140569 
659 63 72 764 96 829 900 08 150068
134 209 61 418 21 659 703 73 151200
40 363 483 511 97 688 977. |

152114 294 340 61 551 73 672 804j
931 153O10 273 7 8 53 2 f i ó  .V. 728 
154054 133 86 368 675 880 155047

52? 72? 50 r °  u / l  P1 92 1,4 91 274 321 78 ” 9tj 800 4n
Ja s  r  c , r ,  o n / i  OM 52 ,611724-’ 58 329 421 25 «07 64 776

l i  ^ 7  49 S>n l  i  J  .  m  63 69 79 978 137030 152 25k4o4 507 49 620 708 44 65 91 833 908 s73 hl=f ^  735 950 158063 85 155
16 20006 98 235 97 374 525 616 22 24 n5 3f)ę ^ 5  fil7 ^  JS0235 434 50
843 912 61 32 73 21113 210 23 352 So 5V1 30 703 .,4 79  k i 1 15 26 80
422 8U 41 925 22126 42 503 7 1 015 j 160081 303 477 576 612 89 719
832 =-7 980 23n92 426 7 ) 86 540 -90 952 161028 76 92 157 214 435 42 45

2 4 l l5  81 314 357 410 578 8 lS 55 934 627 746 162226 36 -61 96 163014 178
25051 82 116 43 203 68 323 3? 42u '31 
£3 62J 73? 63 867 26087 257 85 364 
043 71 75 830 27050 j4 124 75 94 353 
76 42Ł 502 677 '44 937 69 2315l 95
265 *8 312 435 591 „4" 93 934 29010 
93 130 H 82 66 258 63 70 3?0 564 84 
6 I4 73c 962 30d68 154 579 618 3C 732
37 835 11 914 22 31130 92 395 423 28 
52.5 68 63U 84 731 70 0Q 897 925 3?li23 
135 73 O* 215 55 6? 409 81 521 46 90 
6)8 ?25 2t 12 818 25 91& 85 33130 33
38 65 55n 98 419 523 615 56 806 3 39 
67 94 34u54 67 103 34 22? 516 51 619 
820 45 35030 1*6 86 2?1 340 487 552 
797 924 36K4 737 856 72 37124 240 
423 53 63 68 770 £95 908 70

38021 141 81 220 38 3cl 10 456 79 
627 3004-: 4« 85 764 804 47 89 40110 
295 79j  41(25 l4& 67 227 67 421 %2 
614 45 91 95 420J7 59 82 119 475 551 
631 ,'46 62 89 8o( >22 45 43118 60 264
79 343 522 00 639 82 i 40 44018 06 78 
263 388 463 506 677 737 811 45012 49 
£2 165 6b 2 ^  ?29 (00 664 731 53 S0r' 
27 928 61 46116 9? 238 50 88 401 45 
61 526 9s 658 92 713 20 4? 858 9°5

4727? 674 4S053 2l9 65 415 5*1 653 
741 377 9:6 40129 35 42 317 447 575 
6?2 46 917 49

50012 126 64 84 241 615 450 50 
72 86 625 20 3, 33 796 »09 964 73 
Ó1006 n a  6? 2ub 61 60 30 320 
403 25 44 99 633 712 928 76 84 
5206'J 70 17ć 234 40 450 680 801 
5S010 77 155 86 243 306 o9 67 82 
405 60-1 70'* 856 65 54123 27 78 
331 la? 651 740 82 838 085 55122
266 400 14T 777 836 41 56129 5o'> 
89 93 67081 *21 ?7 245 519 634 
52 801 58259 87 345 -.32 92  5 5 ' 
74 718 81 50263 76 454 56« 646 925 
60024 o -  110 33 73 305 25 69 480 
04 532 39 66 676 707 611,63 60 301 
55 561 634 771 972 62059 93 374 
453 97 568 637 714 823 45 942 
63280 84 97 663 804 974 64359 528 
60s 20 4( 705 8-u 959 6: >K)0 328 
29 4 4 ' 50 696 747 150 66015 72 
100 334 90 09 416 543 666 79 963 
67025 282 389 400 „23 31 707 33
889 68086 66 78 111 17 2 .6  41
370 472 "37 £2? a60 69018 19? 533
80 95 f 02 36 40 92S 70054 69 86 
199 423 55 5 .5  647 63 710 80 83
999 71018 424 51 616 722 823 85
991 V8 72487 5u4 20 b0 70 b40 87 
765 <ł83 '3082 126 291 301 476 07 
501 885 976 74007 368 8 ; Jt)6 527 
42 668 70a 889 9CS ,5028 112 17
83 356 403 36 76 05 810 76303 6
39 472 9o 788 32? 044 81 .7149 
235 320 56 401 535 6n7 815 783=2 
9? 421 518 72 ' 03 <77 9ó 79140 59 
■02 77 629 836 62 995

80070 292 874 492 551 606 40 
65 756 8n? 9j6 81053 124 7? 38 
500 76 981 S.:010 70 159 209 451 
676 805 996 P3 „ł5  11? 223 - 0 401 
761 91 951 84177 83 269 76 Suu
81 086 6ó7 ".49 85007 ' 3 i  4? 2k5 
304 68 6bu 77 636 99 7 ,3  73 86u29 
202 4* 420 23 72, 686 740 808 
87ol2 68 13 ? 95 206 32 . 97 463 563 
648 88273 340 74 610 6: 715 48 
89034 152 U  489 503 74? 10038 
4-? 154 22 f̂ 838 81 92 484 '49  61 r 
704 61 857 920 91020 16 247 326 
4b3 6 0 ' 19 9bo 92316 68 97 4u6
84 91 546 639 89 "41 V3 858 93012 
19 394 404 • ,28 5; 927 56 91060 
139 3z3 »C 45^ 5ul 69 635 89 770 
92 944 95002 81 154 295 )22 511 
88 615 81 794 822 55 910 95075
210 48 611 .18 81 ! 016 17 28 42
97616 26 761 850 98055 153 71 219
82 30? 483 602 93 738 941 ?2 
99219 2? 413 78 675 74*. 852 991

,00005 l3t 222 51 324 407 3b 4 
721 »l)0 63 954 59 101084 J i3 16 83
348 i0 434 48 653 722 4u 824 ku
102089 la3 880 53 74 867 103037 53 
147 122 25 451 606 104024 208 42 
163 95 292 431 519 22 630 34 80° 
10506. 522 32 60 670 76 3841 929 4' 
106182 312 39 452 570 85 98 611 66 
1 )7159 220 30 353 64 426 533 703 
885 1081P_ 96 201 50 380 459 512 37 
770 390 12, 70 109114 57 26 340 402

30 204 526 41 80 Q06 53 104090 223 
380 790 810 55 56 7o 165045 163 22, 
373 88 575 622 890 16629’. 301 672 
87 96 703 61 803 167059 26 39 405 
678 168011 21 .33 49 70 37! 4 -1 
169025 99 197 242 318 7 ’ 40C 337 
71 77 772 170063 501 Pb6 67 ,1
844 991 171023 118 82 65 261 321 
28 426 505 78 629 882 172000 45 347 
436 173050 84 151 71 4.3 3u 516 
59 98 174025 181 554 646 175128 
58 2(4 34? 70 416 891 9 4 )‘ r6123 
204 23 314 30 33 84 495 555 604 
177176 87 307 10 657 857 89 178267J 
:?  87 404 391 732 179022 202 95 
478 1

180051 79 173 246 92 384 641 720 
30 835 161040 427 37 “ 52 927 951 
182055 157 246 54 303 4 74 423 6S4 
1S3048 91 147 S9 9 0 " 'l l  3J6 80 SS 
550 717 974 184134 304 404 12 96
05 14 ,10 135067 652 712 481
lo603l 53 190 389 456 900 1870-13 
266 02 517 93 668 848 l?»0O8 207
312 61 647 765 813 26 62 940
,89148 284 440 512 632 734 o3 874 
190057 248 50 480 804 44 72 79
lh,1088 121 4s 2?o 488 767 902 68 
192110 243 345 4? 4*2 64 691 861 
03 920 23 19*126 84 200 40 323 516 
079 810 19406: 207 2^9 432 524 38 
11 660.

1H c.ągnierńe
Głów ne w ygrane

S ia ła  w ygrana dzienna 30.000 
zł. 16880,

20.000 z !.: 2426-1.
10.000 z ł.: 35126 178179
5.000 zł.: 11302 120196.
2.000 z ł.: 5113 9009 9343 10952 

15388 33539 62537 67207 117381
119444 187S93 174757 186468
185846 194J59.

1.000 zł.: 5527 5686 12324 23182 
270C3 27131 28512 32831 40255
59685 61613 61715 71180 75100
78266 80590 87600 93473 95238 
114591 142755 144052 1512G5
159390 170961 171470 171430
176201 183197 185265 186127.

W yQ rane po 20J z ł.
353 545 u4’ 762 80? 90 906 23 1122 

241 542 69 77 778 2041 291 *'34 73 
539 785 942 3215 29 42. 53b 50 04 6uC) 
.51 85 4007 507 98 S29 5392 nl9 700 
6012 l?8 271 301 U 527 743 952 7505 
2 18 6t>9 705 17 47 79 S49 Sl54 5S5 
” 82 8?? 9105 440 517 745 lOOOS P9 
252 1116, 623 12174 489 51 «?10 <91 
83) 51 928 13625 30 14533 9lou9 50 
1500 78 238 69 353 75 &0U 734 i6.;09 
304 b31 899 17537 645 7l? 13 872 96 
18010 100 02 395 914P 46' 64z 812
925 20102 6 87 309 37 U3 475 527
21014 375 427 726 880 937 22u22 79 
461 751 71 23167 574 (25 851 23%3 
210 3L.U 60 864 250U3 23C 422 SH 
2608f 468 644 709 962 7? 27080 224 
07 ,00 04? 89 28123 50 606 850 29024
32 1-88 745 865 30082 82u 5u082 820
33 30 97') 31043 04 651 705 991 3200 
327 59„ 33023 555 alb 34043 352 525 
875 048 350? 420 79 512 o85 810 36016 
85 86 135 88 288 563 o45 3 <008 275 
390 4„4 510 755 67 831 918 38031 488 
544 9a4 39134 310 411 878 905- 
240254 373 553 SJ0 053 41259 75 470 
502 976 42352 Su 831 u5 43314 33 74 
691 8884 °16 4401u 122 218 778 802 
>71 45161 V9 6u2 727 891 46024 21 143 
324 515 y20 4746? 700 963 515 
055 49362 420 590 948 55 5 j(W  23? 
4ys 51942 50 8201? 2 2 ?7 -174 Ę'57 071 
52810 15 53810 15 54187 659 906 550S7 
95f, 56576 80 0-33 4 5 97215 4?9 60& 79' 
05 833 500 8?2 48 915 59194 93 665 
947 60092 452 60 74 795 51070 <05 
646 710 62143 143 435 63040 59 231

403 574 541 901 27 64023 255 373 773 
60 855 658:6 66349 424 572 67071 116 
205 22 70a 85u 68026 148 681 716 912 
6912? 409 556 623 971 89 70228 714 
801 >68 71 or.5 <78 566 643 bq 94? 
4? 6SI n?4 m  079 73092 286 &41 996 
7 45i4 865 7500 11) 23 87 54s 7D196 20 
86 536 861 7*944 78453 725 7ft 79043 
148 382 4ó9 S0u?5 169 229 308 500 
0,29 453 649 50 82211 370 83028 279
554 49 6.3 733 856 57 407 84320 63 ł30 
660 Ol 068 77 741 85338 464 549 80127 
391 ,29 553 54 „39 64 ,'j7 33 043 74 
85 87433 b47 40 737 6? 8,3 45 7) 
88607 47 901 89515 ?41 76 826 45 83 
9J1U5 421 760 811 965 91031 250 357 
534 57 619 803 92011 139 290 023 36 
76 93476 841 029 04171 577 87 320 
95010 71 198 867 59 8 4.32 5?7 
4’ 867 97200 82 90 93381 61 542 -37 
lOOĜ l 532 920 58 101084 559 64a 303 
102002 245 319 73o 7y 89 907 23 65 
103022 385 463 512 601 12 58 83 061 
104425 C7 8 84 069 85 105352 48b DO 
864 '06210 432 80 6o2 So3 73 107560 
108121 35u 45! 87 3l9 22 962 109083 
33 692 841 11U470 76 36 93 5lS 729 
943 U 253 47 1 763 112u45 863 113019 
76 22(1 508 56 618 89-

1112»a s,7 327 14 479 633 115107 
309 5,3 563 86 968 74 llfeO fc 795 
117068 191 239 594 118095 488
b61 1 ,rK.44 189 367 33? 919 91
120074 321 t.jr, 81 12113G 82 331 
493 740 122516 123237 77 375
12407/ l i t  282 833 12504-6 260 301 
516 720 805 935 50 126038 80 2u5 
127014 72 737 817 128301 5«9 621 
905 129104 9 351 85 433 44 776 817 
76 130034 404 651 755 830 68
131071 381 132100 296 850 94 907 
53 133062 1E1Y09 529 660 710 942 
134029 171 203 408 i 8 522 658 T10 
1350-0 191 °r.G 491 500 56 769 95 l 
lSoOLl 154 91 270 489 537 681 882 
"05 137016 2K ' 519 772 910 133361 
C20 776 8 ] 917 139001 ó 140096
217 598 748 831 42 1 U 100 310 623
907 142309 4 11 92 6 )6  707 '0 0  83
919 143163 499 144052 151 74 294
548 925 1 15081 157 313 115 8-1 591 
042 43 725 971 146056 285 377 951 
56 80 117083 112 38s 425 590 714 
627 14-130 93 3J4 140256 „9  426 
589 6az -92 150511 920 94n 131 ,8 
152139 484 526 1.53007 856 901
^5494' 93 282 370 435 S f 7 822 
155391 527 662 77.3 854 156233 380 
,39 579 921 I53u93 125 159232 60 
755 807.

1601,59 81 412 630 16139? 463
555 *<67 162039 178 89 492 504 27 
798 999 163154 221 98 495 757 937 
164277 3 7 2 6 0 9 4 3 872 165231 6 :8  
70 815 166002 102 64 314 42 695 
9 ' 767 Pn1 167031 117 a? 593 
F?5 94 821 168192 49? 597 622 867 
1690*8 32‘ 87 475 609 60 72(1 23 
(X 1 .70083 751 35 S66 1710(10 605 
859 172266 75 81 392 409 531 41 
50 93 924 178172 223 78 119 71? 
39 889 171600 853 904 175132 30,6 
72 403 29 836 042 176094 125 45 
208 88 475 94 502 699 945 177011 
612 752 1781!9 91 403 948 179017 
654 180618 47 8  ̂ 26-8 455 59t
868 181101 487 92 183379 750
183453 99 789 910 181773 306 20 
89] 995 1S5I103 (.36 70" 88? 996 
186414 7.1 954 187100 521 RO 68? 
735 18 8.923 221 79 189090 98 226 
4?9 566 691 720 95» 190188 35C 
459 51? 48 TT'- 874 080 101154 949 
102150 235 436 503 96 66»  890
1937/1? 807 194055 220 55 415 
539 69

IV ciągnienie
Wygrane po 203 zł,

160 527 629 759 R3S 971 1031 87 
376 382 2303 655 75b 35024 8? 998 
4182 438 41 535 nr,l ÓS 53443 611 
788 852 92 l>40 7087 104 288 655 889 
033 8171 333 475 541 806 56 9243 06 
3:3 438 684 834 970 83 10013 88 94 
,25 329 92 11125 614 347 12771 030 
13,01 72 414 46 554 7ul 48 14310 730 
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B R U TA LN Y  P IŁK A R Z  
Po meczi’. piłkaryYirr. o mistrzost­

wo ligi Pogoń —  Dąb we owie 
zjawił si, w szatni sędziego l.iber- 
roanp z  Krakowa rezerwowy bram­
karz Dębu, Kolbas, zarzucając sę­
dziemu stronniczość na rzecz Pogo­
ni. Po wypowiedzeniu kilku ooelży- 
wych słów p,d adresem sędziego, 
Knlbas spoliczkował go. Sprawę s>’e- 
rowano do sądu, a pozatem Kolba- 
sem zajmą sie władze sportowe

SENSACYJNA PORAŻKA 
CZECHOSŁOWACJI 

Mecz ten,sowy o puhar Davisa 
Czechosłowacja — Jugo--)a,vja przy­
niósł sensacyjne zwycięstwo Jugo- 
sławji 3-2. W  ostatnim dniu meczu 
Jugosłowianie wygrali oba single.

Paisńs Bizfcgreła
Tloczyński

Puncec pokonał Hechta 6-3, *-b, 1-6. 
6-4, 6-2 a Pallada wygra! z Cibą 6-S 
6-2, 6-4 :

N A W E T  PERU 
SZYKUJE SIĘ N A  OL1.MPJADĘ 
Rząd Peru przeznaczył w ow< im 

budżecie kwotę 20.000 dola-ów na 
rzecz funduszu olimpijskiego, celem 
wysiania eksnedvcji peruwiańskiej 
na igrzyska do Berlina.

W IOŚLARZE JAPOŃSCY 
W  DRODZE DO BERLINA  

Z Tokio w-ruszvla już olimpijska 
drużyna wioślarska Japonji, któi a, 
przybędzie do Berlina 2 czerwca. W 
skład ekspedycji wenodzi ósemka ce­
sarskiego uniwersytetu tokijskiego 
oraz czwórka ze sternikiem uniwer­
sytetu Waseda w Tokio.

z Austrjg 2 - 3
p rz e z  M a ta x ę

W  W iedn.u  dokończono prze­
rw any spowodu n iedzielnej ule­
w y  m iędzypaństwowy mecz tem  ■ 
sowy o puhar D av 'sa  Polska —  
Austrja , W  niedzielę, jak  ju ż o 
tem donosiliśmy, p rzy  stanie 6-0. 
2-6, 4-6, 6-1, 2-1 dla Hebdy w 
spotkaniu z Baworowskim , mecz 
przerwano spowodu nagie j ule­
wy. Pon iedziałkow a dogrywka 
przyn iosła Hebdzie sukces. Po 
mimo, że Raworowski prow adził 
ju ż 4 3, Hebda zdołał opanować 
sytuację, natom iast Baw ovows!.i 
zdenerwował się i zaczął psuć

piłk i. P rzy  stanie 5-4 ala H ebdy 
Eaworowski jednak w yrów nał. 
Ostatecznie Hebda w ygra ł tego 
seta w  stosunku 7 5, a temsamem 
.cygrał i spotkanie z Bav.orow- 
ikim .

O wyniku meczu z Aust^ ją rr.ia 
ło zadecydować spotkame Tło- 
czyński —  M etaxa. N iestety , Tło. 
cryński zaw iódł i p rzegra ł spot- 

j kanie w  5-ciu setach 4-6, 8-6, 6-o 
'5-7, 3:6. W  ten sposób Austria 
| w ygrała mecz z Polską 3-2, e li­
m inując nas od dalszych rozgry- 

1 wek o puhar Da^isa.

Eslory16 podniósł kotwicę9!
rifsrajgr, w pierwszą

G D Y N IA , 1S, 5. O godz. 15.30 
w  poniedziałek -odpłynął z Gdyni 
do N . Jorku w  p ierw szą podróż 
transatlantycką m/s „B a to ry ". 
W  chw ili odjazdu ork iestra ma­
rynarki w ojennej odegrała  hym­
ny narodowe polski i Stanów Z je ­
dnoczonych oraz p ierwszą b r jga - 
dę. O d jeżdża jący statek okrążyła 
kilkakrotn ie aw jonetka aeroklu­
bu gdyńskiego.

N a  statku jako o fic ja ln y  dele­
gat rządu w y jecha ł do Am eryki 
podsekretarz stanu Doleżal. —  
W śród pasażerów  znajdu ją  się 
gen. O rlicz-D reszer, gen. W ie- 
niawa-Dlug03zowski, ambasador 
Potock i i  biskup piński N iem ira. 
Do Kopenhagi w yjechała  na za-

podrdż do N. Jcrku
proszen ie tam tejszego zarządu 
portu o fic ja ln a  delegacja  m iasta 
i portu Gdyni.

D elegacja  dzieci Dolskich, kió- 
la  m iała wyjechać" na statku 
„B a io ry "  do N ow ego  Jorku i za­
w ieść pozdrow ien ia dzieciom  
amerykańskim. ’ nie w j-jechała 
z powodu choroby epidem icznej, 
na którą zapadło jedno z dzieci.

Kapitan statku „B a to ry " Eor- 
Kowski otrzym ał w  dniu wyjazdu 
„B a to rego " w  p ierw szą podróż 
do Am eryk i k ilkadziesiąt depesz, 
gratu lacyjnych  z kraju  i zagra­
n icy z życzen iam i pom yślnej i 
szczęśliw ej podróży dia statku f 
załogi.

pc*ii or Łtc.yi wofswody ińzswskśego
Ł U C K  18. 5. Odbyło się tu licz- spoleczeństw-o polskie w jeden 

ne zebranie, na którem obecny '■wielki obóz m yśli*! czynu i w  imię

1 A .
Ł.

ezzmls tiążarewek
P rzy  zbiegu ulic Jagiellońsk iej 

i B rukowej zderzyły  się dwa sa­
mochody ciężarowe. Samochód 
m iejsk i wpadł na samochód L e j- 
zora Borkowskiego, Kupca z Sied­
lec. Samochód potrącony prze­
w róc ił się i p rzygn ió tł przecho­
dzącego 12-letnicgo chłopca.

Do rannego wezwano pogoto­
wie, którego lekarz po opatrunku

przew iózł go do szpitala P rz  m ie­
nienia Pańskiego. Chłopiec uległ 
zgn iecen iu  czaszai i w strząsow i 
mózgu. Stan jego  jest bardzo 
ciężki. Wz;cwano rów n ież pogo­
tow ie straży  ogn iow ej. P rz y je ­
chał rekw .zyt V-gn oddziału i po 
podlewarowaniu samochodu c ię­
żarow ego wydobyto n ieszczęśli­
wego chłopca.

był wojew oda wołyński p. Józew- 
ski. Dyr. Szem plirsk i zre ferow a ł 
wyniki prac kom isji, obranej na 
posiedzeniu odbytem w  dniu 16 
kw ietn ia b. r. w  prywatnych apar 
tamzntach w ojew ody Józewskiego. 
na którem zapadła ucnv’a!a stwo­
rzen ia ośrodka m yśli po litycznej 
na W o łjn iu . Następn ie przew od­
niczący odczytał tekst opracowa­
nej przez tę kom isję dek laracji 
ideowej, która podkreśliła, iż spo­
łeczeństwo polskie na W ołyn iu  
powołane jes t do odegrania wMel- 
k iej i n iezastąpionej ro li, ważnej 
n ietylko dla te j ziem i kresowej, 
ale dla całe,i Rzeczypospolite j, 
św iadom ość tegc łączyć powinna

w ielkości Rzeczypospolite j i je j  
h istorycznych na wschodzie nrze 
znaczeń. D alej uznaje dek laracja  
za obow iązu jące wspólne stano­
wisko społeczeństwa polskiego w  
sprawach kresowych, co osiągn ię­
te bvć może jedyn ie  drogą uzgod­
nienia poszczególnych zapatry­
wań, a me drogą niszczenia indy­
w idualnych fo -m  i treści iscnie- 
jącego  społecznego i politycznego 
życia.

W  świadomości tych zadań j w 
celu ich rea lizow an ia  zebrani 
powołu ją do życia  stow arzysze­
nie ped nazw ą: „Z jednoczen ie
polskiej m yśli po litycznej na W o­
łyn iu ".

w  S t a n i s ł a w o w s k i m
S T A N IS Ł A W Ó W , 19 5- W la- Ieszczuku  ad M ikuliczyn spaliło 

dze bezpieczeństwa w  Stanisla- > się 6 hektarów  m lodniga wdekt 
wow ie są od kilku dni alarm owa około 20-ietniego.

Sinelm lua w lisie
T r y p  f t i s z n s n e g o  b a n d y t y

Starszy posterunkowy Skwark, 
z posterunku polic ji w  Borzenty- 
nie, powiatu k ieleckiego, prze­
chodząc przez las kolo wrsi Duże 
D oły w to icarzystw ie gajowego, 
zauważył czterech oaobniiców, 
którzy, zobaczywszy policjant®, 
zasypali go strzałam i. Skwark i 
ga jow y zdążyli skryć się za drze-

Pcdrćżyj; saniololeio

wami i zaczęli ostrze liw ać się
bandytom.

W  wyniku d ługotrw ałe j strze­
laniny (z  obu stron padło po k il­
kadziesiąt s trza łów ), jeden z bar* 
dytów  został Zabity, a drugi ra- 
nony'. Rannego upruwudzili tuwa 
rzysze. 1 ożsamości zabitego nie 
zdołano nararie ustalić. Znalezio­
no przy  nim rew o lw er systemu 
N a g im " i k ilkadziesiąt nabojów. 

D olicja  zarządziła  o b ia tę .

ne ciąglem i wiadomościam i o po 
żarach, jak ie  wybuchają w  la­
sach na teren ie w o jew ództw a sta 
n isławowskiegc.

N a  podstaw ie ostatnich w iadc 
mości padło o fia rą  ogn ia 513 m. 
kw. drzewa budulcowego św ier­
kowego, ok 30 m. kw. drzewa 
opalowego m ieszanego i 8-letni 
nnoan.k dębowy w lesie państwo 
wym w  Kadobnej, powr. Kałusz. 
W  lesie państwowym  w Krasnej, 
pow. Kałusz, zn iszczył pożar 40 
arów  młodnika sosnowtgo. Na 
p o lic ji w  H ryn iaw ie  zglosii leś­
n iczy lasów  państwowych L o ie t  
z Jabłonnicy, pow Kosow, żc 
wskutek pozostaw ienia przez jed  
negc z -wieśniaków na polu są- 
siadującem  z lasem parstv  og­
niska za jęła  się część lasu. Na 
przysiółku Poiom yste, pow. Nad- 
w-órna, ogień  w ypalił pół m o-ga 
suchej traw y i ga łęzi u drzew , 
w  lesie prywatnym  w Po lan icy  
zgorzał zrąb lasu n& przestrzen i 
1 morga, w  lesie państwowym  w 
tej »am cj  m iejscowość, płurnie- 
nie zn iszczyły ok 4 ary  lasu, na

Jak stwierdzono, przyczyną 
tych pożarów  było nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem  przez 
pozostaw ienie rozn ieconego og ­
nia na polach, gran iczących  z la ­
sami, przez za jętych  pracą na 
ro li w ieśniaków, w zg lędn ie  pa­
stuchów, w ypasających  bydło

2 zem sty sabił
- sędziego

LW Ó W , 18. 5. Energ iczne d o  
chodzenie p o lic ji w  spraw ie skry­
tobójczego mordu, którego o fia rą  
padł sęazia sądu okręgowego w 
Stan isław ow ie Czesław Hofm okl, 
doprowadziło do u jęcia sprawcy, 
którym  jest S tefan  śm ieszny, ro ­
botnik betoniarski, liczący la t 32.

Okazało się, że sęozia Hofm okl 
kilkakrotnie skazywał Śmieszne­
go za różnego rodzaju  w ykrocze­
nia i przestęnŁtwa. Śmieszny, 
chcąc się zemścić, dokonał mor­
du. Na ubraniu jego  znaleziono 
śladv krwi, które są dowodem 
zbrodni. N arazie  jednak Śmiesz­
ny zaprzecza, jakoby m iał doko­
nać m orderstwa.
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Hypnotyzm u przestępczość
Czy mężna zmusić do zbrtdni?

Sprawa wpływ u hypnotyzmu 
na przertępczość, często tak du­
żą odgryw a iąca ro lę  w  pow ie­
ściach krym inalnych, żywo rów ­
n ież in teresu je policj'ę i sądy. 
W ydzia ł lekarski uniwersytetu 
w iedeńskiego opracow u je w ła ­
śnie obszerny m em orjał d la w ładz 
z w yrażen iem  swe) op in ji w  te j 
spraw ie, przyczem  główną uwa­
gę pośw ięca trzem  zasadniczym 
zagadn ien iom :

Czy etan człow ieka pod hypno- 
zą można postaw ić narówni ze 
stanem całkow itego przytęp ien ia  
działa lności zm ysłów?

Czy można pod w pływem  su- 
ges tji być zmuszonym, wbrew  
w łasnej w o li, do popełnienia 
przestępstw  ?

Czy jest m ożliw e skłonienie za- 
pomocą hypnozy zbrodniarzy, u- 
parcie odm aw iających  zeznań, do 
w y jaw ien ia  tego, co stara ją  się 
ukryć?

Zapytany o szczegóły mem orja- 
łu, w yb itny neurolog, dr. 
zwróć ł uwagę na następujący 
eJcsnerymint, jak iego  dokonano z  
osobami hypnotyzow anem i: Hyn- 
notyzer zapow iada swemu me­
dium. że od te j chw ili sta je  się 
zupełnie głuche i rzeczyw iście  —  
medjum jes t nieczułe na n a j­
w iększe hałasy. W  chw ilę  potem 
zm ien ia , rozkaz: „G dy doliczę do 
trzech, będzie pan słyszał spo- 
wro+em‘ . I  tak było rzeczyw iście

N o dobrze, ale skądże medjum 
mogło słyszeć rozkaz hypnotyze- 
ra?  je ś li było „g łu ch e "?  A  zatem, 
hypnoza w ym aga pewnego rodza­
ju  aktywnego w spółdzia łan ia  ze 
strony medjum. k tóre do pewne- 
g "  stopnia poddaje się hypnoty- 
zerow i, ale nie bez całkow itego 
zatracenia swej indyw idualności. 
Tak  n. p, gdy m edja płci żeńskiej 
o trzym u ją  rozkaz spełnienia cze­
goś przed czem  w zdryga  się ich 
w styd liw ość (n . p. rozebrania się 
wobec licznego audytnrjum ), wó­
wczas hypnoza okazuje się nie­
skuteczna —  medjum odmawm 
posłuszeństwa.

D latego też, zdaniem  uczonych 
w iedeńskich, nie można nikogo 
zahypnotyzować do tego stopnia, 
aby był zmuszony do popełnienia 
przestępstwa. S tw ierdzoro  w pra­
wdzie, że m edia w ypełn ia ią  bez­
w zg lędn ie otrzym ane w  hypno- 
z ie  pole.cenia popełnienia prze-

stępstw m niejszej w agi n. p, dro­
bnych kradzieży J l e sugestja 
jest tak silna, iż nic ich nie po­
tra fi od tego powstrzym ać. W e 
F ran c ji przeprowadzono w praw ­
dzie doświadczenia, w  których 
medja, stosownie d-o rozkazu, rzu 
cal.y się na wskazane im oso- 
Dy ze sztyletam i z maay papiero­
w ej lub strze la ły  z rew olw erów  
nabitych ślepem i nabojam i —  ale 
w artość praktyczną tych ekspe­
rym entów  um niejsza to, że me­
d ja  w iedzia ły  o nieszkodliwości 
w ręczanej ińt broni.

Stąd m em orjał w iedeński od 
pow iada przecząco na pytan ie co 
do m ożliwości przestępstw  doko­
nywanych pod hypnozą, a jesz­
cze bardzie j stanowczo co do mo­
żliw ości zahypnotyzowania zbro­
dniarzy w  celu u łatw ien ia śledz­
twa.

Z tem ostatm em  tw ierdzeniem

można się pogodzić, gdyż je s t rze­
czą oczyw istą, ie  jeś li medjum 
zachowuie pewną „autonom ję 
w o li" , to instynkt samozacho­
w aw czy będzie je  bron i! przed ob­
ciążaniem  samego siebie. A le  czy 
nie zbyt pochodnie w yciągn ięto  
wnioski, w yk luczające m ożliwość 
hypnozy zbrodniczej ? Zdaje się 
bowiem, że jednak, idąc metodą 
„ o i  łyczka do rzem yczka", można 
w pewnych wypadkach, gdy me 
d ja są szczególn ie podatne, t?k je  
opanować, że stopniowo będą się 
ośm ielały do coraz większych 
przestępstw  —  aż ostateczn ie nm 
cofną się nawet przed ciężką 
zbrodnią

Do stanowczego wykluczen ia 
przez naukę tak iej m ożliwości nie­
ma dctąd dostatecznych podstaw, 
a wobec tego trzeba przyjąć, że 
może się ona zdarzać.

Kiepura w rac.o
Atrakcje programu 

w czerwcu
Dolskie Radjo ze szczególną staran­

nością opracowało program letni Pol 
skego Radja, przewidując w nim sze­
reg niei wszorzędnych atrakcyj mu- 
z j cznych.

Zaraz w  pierwszym tygodniu no­
wego programu letniego Polskie Ra­
djo transmituje z Wiednia konce-t Ja­
na Kiepury i stawnej v ieoeńskiej śpie­
waczki koloraturowej p. Erny Sack, 
znanej już zresztą radjosluch.iczom 
polskim z występów pized mikrofo­
nem.

Koncert znakomitej pary śpiewaków 
wzbudzi niewątpliw.e zaintes iwanie 
wśród słuchaczy Polskiego Radia.
Zwykle przed koncertem Kie|M>ry da 

je się zauważyć ożywienie w kołach 
radjosiuchaczy polskich, któ'zy na 
gwałt donrow3dzają swoje odbiorniki 
oo porządku- aby głos zr abomitego 
śpiewaka wypadł w głośnikach możli­
wie najlep:ej. Podobnie wzmożony 
ruch daje się obserwować w urzę­
dach pocztowych, dokąd śpieszę nowi 
słuchacze radja, apy zarejestrować 
swe odbiorniki jeszcze przed koncer­
tem

Tsjeftrika tonditiftiej oster*
Nieuchwytny wróg kobiet

.I-m il.lH M .łp  r-Jrt* sir- r ARS . ■

Od pewnego czasu w  słynnej 
operze londyńskiej Covent Garden 
dzieją  się tajem nicze rzeczy, z 
którem i dotąd nie zdołała się upo­
rać po lic ja  —  ku rosnącemu za­
niepokojeniu wśród całego lon­
dyńskiego h igh life .

P rem jery  bow iem  i inne galowe 
przedstaw ien ia w  Covent Garden 
stanow ią tradycy jne m iejsce spo­
tkań całej londyńskiej arystokra­
c ji i niema ćhvba drugiego tea­
tru na św iecie, w  którym  można­
by oglądać równie św ietne zbio­
rowisko mundurów, orderów , toa­
let, brylantów . A  tymczasem cała 
tę tak wspaniałą harm onię mąci 
obecnie n iewyjaśniona ta jem nica: 
kto jes t sprawca pow tarza jących  
się raz po raz zamachów na u- 
czestniczki galowych przedsta­
w ień.

N iem a m ianow icie ani jednej z 
tych uroczystości, by  któraś z do­
stojnych pań nie spostrzegła się 
po pow rocie do domu, że suknia 
je j  je s t  ca łkow icie zniszczona ja ­
kimś żrącym  kwasem. Z regu ły 
zaś niemiła ta niespodzianka spo­
tyka ie  w łaśn ie panie, które w 
czaoie przedstaw ien ia w yróżn ia ły  
się toaletą spóśród całego dostoj­
nego grona.

Już 12 wypadków  naliczone do 
te j pory  i na każdem przedsta­
w ieniu w  Covent Garden tylu  jest 
w yfraczonych  członków ta jn e j po­
lic ji,  że nikt nie w ie. czy jego  są ­
siad je s t dżentelmenem, czy de­
tektywem. A )e  i to nic nie poma­
g a : sprawca pozostaje nadal n ie­
uchwytny i nadal prowadzi sw o­
je  dzieło zniszc?"u ia.

N iedaw no o fia rą  jegp padły

W ale ty  f.em f
z kobietam i niskiego w zrostu

Znany adwokat paryski, spe­
c ja lista  od spraw  rozwodowych, 
dr. M orena, og łos ił obecnie swoje 
wspom nienia z 20-Ietniej prakty­
ki. Jak się okazuje, dr. Morena 
jes t n ietylko dobrym adwokatem, 
ale i bystrym  statystykiem , gdyż 
w  swoich pam iętnikach podaje 
szczegółowe dane o klientkarh, c 
ich wzroście, kolorze oczu, w ło 
sów, wykształceniu  etc. .

Na podstaw ie swoich obser^a -f

cyj dochodzi adwokat do orygina ł 
nego wniosku, że w szystk ie jego  
klientki, które dom agały się roz­
rodu , by ły  wzrostu  w ięce j niż 
średniegc. M iędzy klinetam i dr. 
M orena niema ani jednej, która- 
by była niskiego wzrostu. Stąd 
wyprowadza adwokat konkluzję, 
iż m ężowie, których żony są n i­
skie mogą sobie powinszować 
swojego wyboru i ożenku.

dwie równocześnie dam j z  w yso­
k iej arystokracji angielsk iej, k tó ­
re p rzybyły  na sezon do Londy­
nu i zam ieszkały u swej p rzy ja ­
ciółki, damy dworu księżniczki 
M arji L u izy  Całe tow arzystw o 
było obecne na „F a rs iva lu “ . De­
tektyw i zdw oili czujność, a jed ­
nak kiedy obie parne pow róciły  
do domu. przekonały się, że suk­
nie ich są całkow icie zniszczone 
tajem niczym  kwasem. Co w ipcej, 
kwas n ietylko p rzezarł m aterję 
sukni, a le w yparzy ł cieżkie ra ry  
na ciele.

P o lic ja  je s t bezsilna wobec ta ­
jem n icy  i dotąd zdołała tylko u 
stałić pewne hipotezy. A  w ięc u- 
chodzi za rzecz najprawdopodob­
niejszą, że wchodzi tu w  grę  w y­
padek jak iegoś zboczeń'a, czy 
też szaleństwa. Zw raca uwagę 
fakt, że suknie b ia łe i czarne w o l­
ne są od niebezpieczeństwa —  
w idoczn ie na nie kwas nie dzia­
ła lub też zbyt szybko zamach zo­
stałby u jawniony. P rzypuszcza l­
n ie zbrodniarz w ykorzystu je an­
trakty i operu je w  najw iększym  
natłoku, używ ając m ikroskop ijn e­
go rozpylacza, lub czegoś w  tym 
rodzaju.

A ie  od h ipotez do u jęcia  zbrod­
niarza droga jeszcze bardzo da­
leka. A  tym czasem  panie londyń­
skie w  coraz większem  zdener­
wowaniu udają się na przedsta­
w ien ia  do opery i nie jes t wyklu­
czone, że ta jem niczy „u p iór lon­
dyńskiej op ery " całe dostojne to­
w arzystw o w ystraszy  z  teatru.

Strach 
ma w ie lk ie  oczy!
Żyjem y w  dobie strachu. Róż­

ne straszydła n iesam owite uwzię 
ły Się na cichego obyw atela  i —  
srraszą go w  dzień i w nocy. R a­
no gdy weźm iesz człow ieku ga­
zetę. straszą cię grozą  wojny. 
„ I  anowie w  cy lindrach " z Gene­
w y  ukazują ci w idm o w ojennej 
zagłady.

—  Ju t n iew iele brakowało, że- 
oy nastąpił wybuch —  pow iada­
ją  —  ale na szczęście udało nam 
się zażegnać ten k on flik t., u f f !

N aza ju trz  znów : Ten uzbroił
się, ten za ją ł zdem ilitaryzow aną 
stre fę , a inny w lazł w Darda- 
nele.

I  znowu pada strach na czło­
wieka...

A b y  ochłonąć nieco z przera­
żenia, przeglądasz szpalty ogło­
szeń, z których znowu w yziera 
lęk bladolicy.

„G rozi i ej w y ły s ien ie !"  „N a  
letn iem  słońcu dostaniesz p ie­
g ó w !"  „C zy  aby masz zdrowe zę­
by, nerki, nerwy, w ą trob ę? " A  
czy ubezpieczyłeś się od kradzie­
ży?  U w aża j, bo lato sie zbliża i 
sezonowi złodzie je  mogą cię o- 
kraść do ostatn iego grosza !

Odrzucasz gazetę i wychodzisz 
zaczerpnąć św ieżego pow ietrza.

—  No. i jak  pan się zapatru je 
na ten nowy rząd? —  zapytu je 
cię p ierw szy spotkany znajomy.

—  Tak samo, jak  na w szyst­
kie poprzednie.

—  Jak to, pan tak... nic?...
—  N ic.
— ■' No, bo to panie, rząd siłnej

ręki. To  ju ż nie to. co dawniej 
To  nie przelewki... ho, hol

—  Że, niby co?
—  No, że niby wezmą w  garść 

panie tego i do galonu..
—  K o g o 7
—  N o  tych tam różnych, oanie 

dziejsk i, co to ten tego i tak da­
lej...

—  W łaśc iw ie  nie ro-zumiem, o 
co panu chodzi7...

Znajom y wybałusza gały, a 
potem znacząco.

—  N iech  pan nie udaje naiw ­
nego! —  m ówi zciszonym  g ło­
sem i odchodzi.

Znajom y rów n ież nie nr‘ ał nic 
innego na celu, jak  cię człow ie- 
ku nastraszyć. P ow róc iw szy  ao 
domu, cichv obyw atel dow iadu je 
się, od służącej, że podczas jego  
n ieobecności było  trzech panów 
z teczkami i policzyli w szystk ie 
okna, zap isali w szystk ie k a fle  w  
piecach, za jrze li do ustępu i 
poszli. A  potem to  znowu przy­
szło czterech i dob ja li się do 
drzw i, a le przestraszona pani 
nie kazała ich wpuszczać. Popy­
ta li się tylko u stróża i poszli.

O czyw iście, by ły  to straszydła, 
które ostatnio nawiedzają, domy 
coraz częściej.

Na ulicy, gdy zb ierze się w :ek- 
sza grunka panów, po lic jan t czu­
je  się zaniepokojony.

—  Proszę s?ę rozejść —  po­
w iada na wszelki' wypadek, bo 
lich o  w ie , co z tego może w y­
niknąć.

Rzecz że. pow oli ludzie p rzy ­
zw ycza ją  sie do tych strachów, 
niczem wróble, które spoczątku 
się boją straszaka, a potem o- 
sw a ja ją  się z n ieszkodkwą f i ­
gurą i siadają mu na kapeluszu.

A , zatem straszydła nie strasz­
cie zanadto, bo w  gruncie rzeczy 
nikt się was nie boi.

Jur.

P a d j c  c z y n n e
'będzie od e-oj rano

Z dniem 1 czerwca wchodzi w 
życie nowy sezon program owy 
Polsk iego Radja. W  sezonie tym 
po raz p ierw szy została w prow a­
dzona ciekawa inwowacja, która 
jK>legać będzie na tem, że od 
godz 6.Ot) ranc dc 24.00 z małą 
przerw ą przedpołudniową i po­

południową, zawsze będzie nada­
wać program y rad iow e któraś z  
ośmiu stacyj Polsk iego Radja.

Dzięki temu program y Po lsk ie­
go Radja nadawane będą przez 15 
godzin dziennie. Podkreślić nalor 
ży, że program  ten pośw ięcony 
bęazie w 70 proc. muzyce.

Ojciec 53 dzieci
zm a rł w  Bagdadz a

W  Bagdadzie zmarł N oor Jasri,

Francofs M auriac 63) razem myśl ojca ? W  każdym razie Ga.brjel zdał sobie
sprawę z tego, co jego  syn myśli, czego, być może, p rag­
nie... (N a le ża ł w idoczn ie do owych prosto lin ijnych  lu­
dzi, —  ja cy  zdarza ją  się w  wojsku —  dcz r.amyslu po­
zostaw ia jących  rew o lw er na stole kolegi, który popełnił 
oszustwo lub k rad z ież ). A  może Gradere uroił to sobie 
ty lko? W yszedł, nie odw róciw szy g łow y. Jakżeż zdu­
m iałby się, gdyby był w róc ił i zobaczył Andrzeja , który 
płakał, położywszy głow ę na kolanach K a ta rzyn y !. 

G radere przeszedł poomacku przez jada ln ię  i przed- 
uwagi, zam ierzała odejść. P rzyw o ła ł ją  z lęk iem : | sionek. Brama b jla  ju ż zamknięta, t  oc i le  b y r i z irn a ,

—  Co mam zrob ić? W yjechać, prawda? A  może za- f^k, że nie m arzł. Zapom n'ał jednak w ziąć palto. Sz :d
te leg ra fow ać  do sędziego śledczego? N ie  trzeba, aby się P ^ m ię iiy  dwoma czarnym i szeregam i sosen, k ieru jąc
wydaw ało, że się ukrywam... N ie  ze jdziesz na dół, Ma- w ed ’ -icr jaśn ie jszego  skrawica nieba, odążał ku w io

CZARNE ANIOŁY
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Z  upoważnienia autora przełożył a Helena HeJlerówna

Powieść
M atylda  która zdawała się nie zw racać na niego

ty ldo?
P rzech j 1'wszy się przez poręcz, od rz°k la :
—  Ja też tak sądzę... A le  to tw oja  rzecz. Ktoś m ógł 

b r  ci pomóc... K siądz Forcas...
Poszła na górę. a on pozostał sam. Z „arsena łu " 

w  którym  Andrzej sporządzał naboje, dochodziły iłiia 
row e odgłosy. Gradere podszedł do drzw i. N ie  m iał cd

sce, w  której św itc iłc  się tylko w jednym  oknie, a m ia­
now icie na p lebanji. „Zna lazł mój list, musi myśleć 
o mnie. Gdyby zastukać... N a  pierwszem  p iętrze otwo­
rzyłoby się wówczas okno i zabrzm iałoby pytan ie: „K to  
tam ?" A le  coby odpow iedzia ł?  W  jak i sposób w yjaśn ił 
by księdzu te nocne odw iedziny, które podsunęła mu 
M aty lda? M cżeby poprosić go o radę? Tak, jakby me 

w ag i w ejść, lecz wkońcu zdecydował się. K atarzyna było zgóry wiadome, co człow iek  tego pokroju może po- 
siadziała pod lampą kolo A ndrze ja  i robiła  szydełkową b«-dzić! „N iech  pan odda cię W ręce sprawiedliw i, ci, 
robótkę. W yg ląda ła  w  okularach jak  staruszka. Oboje p rzy jm ie karę i zda się na Boga... 
p rzerw a li pracę. Gradere, drżąc z zimna usiadł na schodach, w  któ-

—  W yjeżdżam  ju tro  rano o szóstej. W rócę prawdo- rych każde zagłęb ien ie było mu dobrze znane. Dotykał 
podobnie z końcem tygodnia. ich, jakby f-ładził nieco zapadiy policzek. Kaszla ł, lecz

W sta li. - w iedzia ł jeszcze z czasów, gdy  uczęszczał do seimnar-
—  Zatem do zobaczenia wkrótce —  szepnął Andrze j, jum, że nie choruje się d latego tylko, że się tego prag- 

i wyciągnął ciepłą, w ilgo tną  rękę. ! nie. Popełn iał wówczas najw iększe nieostrożności, aże-
G abrjel spojrza ł na w iszącą na ścianie ig licow kę by siostry - p ie lęgn iark i go rozp ieszczały i n igdy nie 

starego G radere‘a. Andrzp j zauważył to spojrzen ie. Czy chorował... Natom iast zapalen ia opłucnej nabawił się, 
on, k tóry n igdy się niczego nie domyślał, zrozum iał tym gdy raz szedł u licą w czasie deszczu. Rozm yślał w ten

sposób o codziennych sprawach, siedząc skulony pod 
bramą p lebarji, gdzie m iały się wkrótce rozstrzygnąć 
jego  losy. W łaśc iw ie  nie przypuszczał, aby sytuacja 
była aż tak k rytyczna; to też zachowywał spokój, jak 
człow iek ścigany, który wie, że poza nim istn ie je  o lb rzy­
mi, niezbadany kraj, z mnóstwem prowadzących w gląb  
ścieżek. N ie  znaczyło to jednak, by myślał o projekcie, 
ja k : m ilcząco podsunął mu A n d rze j (a  raczej o tem, cc 
w  swej lm aginacji w yobrażał sobie jako myśl A ndrze­
ja ) .  N ic  na św iecie nie skłoniłoby go do w łożenia sobie 
w  usta rew olw eru  i pociągnięcia za cyngiel. N ic  na 
św iecie. A. jednak w zn iósłszy się ponad życie, ponad 
s w o j; przeznaczenie, uciekłby przed jego  okrutną lo g i­
ką, przed tą gm atw ariną  pobudek i czynów, które pc 
pięćdziesięciu  latach sprow adziły go w  nocy z A lin ą  na 
te piaski, w których baw ił się jako dziecko... Jego ka­
szel brzm iał d z ian ie  pośród cichej nocy zim owej Czyż 
jodnak w  L icgea ts  kiedykolw iek nocą panuje cisza? 
N a jlże js zy  pow iew  podchwytują natychm iast czułe na 
dźw ięk sosny (tak, jakby zawsze gdzieś był uśpiony 
B óg ). Balion p łyn ie w ieczn ie, rozpryskuje się o kam ie­
nie, na których ocean z przed w ieków  pozostaw ił odci­
ski skorupek i muszel.

Okno otw orzyło się i jak iś głos zapyta ł: „K to  tu 
kaszle?" (N a reszc ie  nastąpiło to, czego oczekiwał od 
god z in y !...). D rgnął, lecz nie odpow iedział. Za bramą 
dały się słyszeć szybkie kroki na schodach, a potem 
w przedsionku. Gradere me zemdlał, ani nie udawał, 
że omdlał. N ie  odzywał się tylko, nie ruszał, nie pa­
trzał, był ; ak kamień, mimo, że św iatło latark i padało 
teraz na jego  twarz. W zięto go pod pachy. Istotn ie nie 
był w  stanie utrzymać się na nogach

(D . c. n.)

jeden z najbogatszych obezari i- 
kdw w M ezopotam ji, którego ma­
ją tek  budził podziw  i zazdrość 
wśród plem ion arabskicn. K rezus 
arabski, idąc śladem  słynnego 
prezydenta W enezueli, Gomeza, 
za łożył o lbrzym ią rodzinę: żon
m iał jedenaście, synów dwudzie­
stu dwóch, córek —  dwadzieścia 
pięć.

N a  pogrzeb ie N oor Jasri z ja w i­
ły  się wszystkie je go  dzieci i 
wnukowie. M iędzy spadkobierca- 
m : bogacza wybuchły kłótnie o 
w ie lk i m ajątek i jego  podział, 
które p rzerodziły  się w reszcie w  
DÓjKę. Od w ym ysłów  przeszli 
w alczący do k ijów , od k ijów  do 
noży i rewolwerów . W reszcie  mu­
siała wkroczyć do domu nolicja .

N a  m ;ejscu znaleziono trzy  
trupy. W szystkeh synów Jasri 
aresztowano i sąd bedzie m iał dc 
rozpatrzen ia nietylko kw estję PO' 
działu majątku m iędzy spadko­
biercam i, a le także i sprawę usta­
lenia w innych zabójstwa.

H U M O R
C ZY S Ł Y S Z Ą ?

W ędrow ny gra jek  pyta swegc 
tow arzysza:

—  M yślisz, że ludzie nas sły­
szą?

—  Jestem przekonany. W id z ia ­
łem jak  wszędzie zamykano okra.
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